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Przedpłata w y n o s i:

We L w o w ie :  miesięcznie zł. I *50, kwartalnie zł. 4-50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składaj ący przedpłatę bezpośrednio w administra­
c ji Gaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. A ltenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na p ro w ln c yl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 
Prenum eratorow ie Gai. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny S Z C Z U TE K  za dop ła tą : mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a B IB L IO T E K Ę  
P O W IEŚ C IO W Ą  G A Z E T Y  N ARO D O W EJ, wychodzącą 
oo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

Namer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano —r dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

O G ŁO S ZEN IA  I P R Z E D P Ł A T Ę  p rzyjm u ją : we Lw ow ie
Amini8tracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w  P a r y ż u :  C. Adam (Ciborowsk1, 
38 rue de Yarenne P aris ; w e W iedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10 — 
R udolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. D anreberg, I. Wollzeile 19; 
w  H am burgu: A. Steiner; w  Fran kfurcie  n. M 
Hassenstein & Togler i G. L. Daube & Comp. 
w  W arszaw ie : Reiehman & Frendler.

CENA O G Ł O S Z E Ń : Dgłoszenia zw yczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce iO  ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct G łc s y publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. P ryw ntn a korespccdencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
egłosz 30 ct.

Biura r e d a k c ji: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem. E e d a k t o r :  Dr. IL E E IS M D E B  VOGEŁ. Biura a d m in istracji: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Wiec burmistrzów.
Lwów d. 17. października.

Szereg zjazdów, wywołanych wysta­
wą tegoroczną, zakończył wiec burmi­
strzów 80 miast drugorzędnych, objętych 
ustawą z roku 1889 w odrębny dział za­
rządu autonomicznego

Miasta drugorzędne, jako siedliska 
władz wyższych, szkół średnich, jako o- 
gniska ruchu przemysłowego i handlo­
wego dla swoich okolic, w których zre­
sztą z różnych powodów koncentruje się 
zazwyczaj liczniejszy zastęp mteligeneyi, 
mają dla nas pod względem narodowym 
i ekonomicznym wysokie znanzeufe. Jest 
to ciężkim błędem naszej przeszłością że 
zaniedbywano u nas miasta. Dzięki ini- 
cyatywie ruchliwego, i we wielu kierun­
kach dobrze zasłużonego krajowi burmi­
strza miasta Gorlic, p. Wojciecha Bie- 
chońskiego, którego poparli chętnie ko­
ledzy burmistrze inuych miast, posiada­
jący znane i szanowane w kraju nazwi­
ska — jak np. dr. Dworski z Przemyśla, 
Witołd Rogoyski, burmistrz n. Tarnowa, 
Eugeniusz Rozwadowski z Żółkwi i inni. 
zebrał się w przededniu zamknięcia wy­
stawy we Lwowie, wiec burmistrzów 
miast drugorzędnych. Celem zjazdu było 
zastanowić się nad rozmaitemi interesa­
mi speoyalnemi tych miast, nad sposo- 
mi ulepszenia ich administracji, jakoteż 
podniesienia powagi ich na zewnątrz, 
przez wspólne działanie i wzajemne po­
maganie sobie z doświadczenia wysnutą 
radą.

Nie będziemy roztrząsali treści obrad 
zjazdu. O ile ona bowiem obchodzić mo­
że szerszą publiczność, o tyle znaną jest 
z drukowanych w dziennikach sprawo­
zdań z przebiegu rozpraw, ci zaś, co 
specyalnie zajmują się przymiotami, o 
których była mowa na wiecu, nie z dzien­
nikarskich artykułów, lecz z aktów będą 
Btarali się o nich informować.

My zwracamy się do wiecu miast, 
chociaż on już minął, z tego powodu, 
ie nie chcielibyśmy, ażeby objaw tyle 
doniosły i znaczący w naszych stosun- 
Jiaeh, utonął w obojętnem zapomnieniu.

Faktem jest, że w ostatnich czasach 
miasta drugorzędne zaczęły u nas po­
tężnie rozwijać się. Taki Przemyśl np. 
który przed czterdziestu laty nie miał 
nawet pełnych 9.000 głów ludności, dziś 
wzmocnił swoją ludność w czwórnasób; 
Tarnów i Kołomyja w tym samym okre­
sie powiększyły swoje zaludnienie po­
trójnie; Stanisławów, Tarnopol, Jarosław, 
Drohobyez, Złoczów, Nowy Sącz podwoi­
ły swoją ludność. Postęp pod względem 
prawidłowego zabudowywania się i po­
rządkowania jest we wielu miastach zna­
mienity — zwłaszcza w nowszych cza- 
saeh, pod wpływem ustawy z r. 1889, 
której główną może zaletę stanowi ta 
okoliczność, iż z m u s z a  ona miasta do 
obsadzania posad w magistratach nale­
życie ukwalifikowanem siłam

Miasta prowincjonalne, jako ogniska 
ruchu umysłowego i ekonomicznego ob­
szernych nieraz okolic kraju, posiadają 
w dzisiejszych czasach szczególną do­
niosłość z tego mianowicie powodu, że 
zarazem stanowią ważne punkta wyty­
czne, w których ze spotęgowaną siłą 
ścierają się różnorodne prądy polityczne 
i społeczne, nurtujące w naszym krąju.

I tak np. Brody, Kołomyja, Buezacz, 
Sniatyn i Drohobycz stanowią potężne 
ogniska ruchu starowierców żydowskich:

Przemyśl, Jarosław, Stanisławów odzna­
czają się na zewnątrz silnem uwyda­
tnieniem wpływów t. zw. „niemieckich 
żydów*, którzy stanowią bardzo niebez­
pieczny rczczynnik kosmopolityczny; z 
Tarnowa rozchodzi się na cały kraj ruch 
narodowo-żydowski; w Białej mamy sie­
dlisko zajadłej germanizacyi; w Koło­
myi obrał sobie główną kwaterę ruski 
radykalizm i t. d. Wszędzie zaś podnosi 
głowę takżo socjalizm.

Wabec tak różnorodnych, a silnych 
wpływów antispołeeznych i antinarodo- 
wych, ma patryotyczna inteligencya w 
miastach prowincyonalnych zadaaie tru­
dne, ale też i wdzięczne. Ona, w co­
dziennych walkach z owemi wpływami 
wrogiemi, ma obowiązek ciągle stać czuj­
nie na straży interesu narodowego, mu­
si twardo bronić się, ażeby nie dać 
obcym żywiołom wciskać się na ważniej­
sze posterunki publiczne.

Na chlubę miast naszych można 
stwierdzić, że dotąd przynajmniej z nie- 
licznemi wyjątkami przeważają w nich 
zdrowe prądy narodowe i patryotyczne. 
Taki też charakter miał wiec burmi­
strzów miast drugorzędnych, który w 
tych dniaeb odbył się we Lwowie.

Dałby Bóg, ażeby następne wiece, 
które mają odbywać się co roku, coraz 
silniej , coraz skuteczniej potęgowały 
znaczenie miast w naszem żyeiu naro- 
dowem. Oto piękne zadanie tych wie­
ców, których inicjatorom należy się 
uznanie ze strony kraju.

Przegląd polityczny.
Lwów d. 17. października.

Staroozeska Politik upomina m ło - 
d o c z e c h ó w ,  aby w Izbie posłów gło­
sowali przeciw utworzenia giiunazyum 
słowieńskiego w C y 11 e i, i tak tę spra­
wę przedstaw ia: „Lewica miała od rzą­
du otrzymać pozwolenie głosowania 
przeciw funduszom na słowieńskie pa- 
ralelki w Cyllei. Ale to jeno finta, rząd 
i lewica bowiem liozą na to, że pozy- 
cya ta budżetowa i bez głosu liberałów 
niemieckich przyjętą zostanie, — skoń­
czyłoby się więc nad tem, że rząd do­
trzym ałby słowa i żądanie Słowieńców 
zostałoby spełnione, a lewica jednak 
się nie naraziła na gniew wyborców. 
Koło polskie i klub Hohenwarta nie 
zdołają same o sobie przeprowadzić tej 
pozyoyi, i decyzya będzie leżała w rę ­
ku młodoczechów a raczej antykoali- 
oyi słowiańskiej. Nadarza się sposo­
bność zadania ciężkiej klęski rządowi 
i koalioyi. Obaozymy, czy i młodoozesi 
zdobędą się na to pierwsze zwycięstwo, 
a szczerze mu onego źyozymy".

Jestto  bardzo wymowny dowód poj­
mowania solidarnośoi słowiańskiej ze 
strony czeskiej, przynajmniej ze strony 
Politik, która, co podnieść należy, nie 
jes t urzędowym organem staroozeohów, 
i rozmaite już dziwne kozły wyw ra­
cała. I ciekawiómy, jakby to wygląda­
ło, gdyby rząd — jak  mu Nowa Presse 
radzi, wobec tego konceptu Politiki, co­
fnął wspomnianą pozyoyę budżetową, 
motywująo to oporem Słowian, zowią- 
oycb się Słowianami par excellence, 
przeoiw nabytkowi słowiańskiemu w 
Austryi.

Pobyt N e l i d o w a  u o a r a w L i -  
wadyi niema żadnego znaczenia poli­
tycznego. Car ma z Krymu do Korfu 
udać się przez Czarne morze, Bosfo­

rem, popod Konstantynopol i Dardane- 
lami, a więo przez terytoryum  tureokie 
popod oknami pałaou sułtana, należało 
więo ułożyć sposób tej częśoi podróży. 
Car ma aż do Pireu (port Aten) je- 
ohać parowcem rosyjskiego Towarzy­
stwa oehotniozego „Orzeł" oałkiem m- 
oognito, a z Pirey swoim j&ohtem 
„Gwiazda biegunowa*. Towarzyszyć 
mu będą: carowa, w. ks. Miokal, trzeci 
syn cara, tudzież jego  druga oórkaajyj. 
ks. Olga; w. ks. Jerzy znowu się ńda 
do Abbas-Tuman na Kaukazie.

Natomiast powszechną musiała zwró­
cić uwagę wiadomość, że c a r  miał w 
Liwadyi długą konferenoyę z Mi l u -  
tynem, który brał gorliwy udział w re­
formach Aleksandra II, a po tegoż za­
mordowaniu został w niełasce usunię­
ty  z posady m inistra wojny, i odtąd 
zamieszkał w swoioh dobraoh na Kry­
mie. Sama przez się nasuwa się myśl, 
że na tej konfereuoyi mogło chodzić o 
ważne spraw y polityczne.

L a s o  w o - r o  1n i  o z a a k a d e m i a  
w M o s k w i e ,  zamknięta przed 8 laty 
z powodu rozruchów studentów, została 
teraz znowu otwartą, towarzysz mini­
stra rolniotwa Naryszkin, miał przy tej 
sposobności szozególną przemowę do 
studentów: „Bądźcie oględnymi w swo­
ich stosunkaoh z c h ł o p a m i ,  pomię­
dzy którymi działać wam przypadnie. 
Nie postępujcie z nimi butnie. Chłopi 
jako ogół to lud rosyjski, posiadający 
swoje właściwe poglądy, których nam 
się odrzekaó nie wolno. Nie mogę wam 
lepszej dać rady nad t ę , abyście się 
zawsze kierowali ideałami ludowemi; 
posłużą wam ono w każdej ważnej spra­
wie żywota za kotwicę zbawienia. Te 
ideały wiadome w am : niezłomna wiara 
w prawdę nauk kościoła prawosławne­
go, nieograniczona wierność i uległość 
dla cesarskiego przewódzoy ludu rosyj 
skiego i posłuszeństwo dla jego mądrej 
woli.“

Jak  się przeto zdaje, studenci grze­
szyli dawniej przeoiw tym ideałom lu­
du rosyjskiego. Co do wiary jednak 
trudny będzie wybór studentom, gdyż 
conajmniej połowa ludu rosyjskiego i»&• 
leży do raeko łu , a z reszty znaozfik 
część odbywa wraz z księżaml praktyki 
z czasów bałwoohwalstwa.

Główna uwaga polityków zwróooua 
na przebieg niedzielnych w a l n y c h  
w y b o r ó w  w B e l g i i ,  przeprowa­
dzonych na podstawie całkiem nowej 
w dziejach konstytucyonalizmu ordyna- 
oyi wyborczej. Głównym i już pewnym 
ioh wynikiem jest sromotna klęska ma- 
sonizmn, tj. liberałów, tudzież odnogi 
ich, postępowoów. Sławny Frere Orban 
Jonson, który przez 48 lat bez przerwy 
posłował, upadł, to samo osławiony Ba­
ra. Nowa ordynaoya, oparta na powsze- 
chnem głosowaniu , ale złagodzonem 
przez nadanie dwóch i trzech głosów 
pewnym kategoryom wyborców, zao­
strzona zaś przymusem do głosowania 
— dzieło przeważnie liberałów i postę­
powców, którzy tym sposobem socyali- 
stów do siebie przyciągnąć a katolickie 
stronniotwo obalić umyślili — pozosta­
wiła większość w ręku katolików, ma­
sonów zgruohotała tak, iż nigdy już  
nawet znacznej frakcyi stworzyć nie 
zdołają (a miewali czasami większość), 
a natomiast wprowadziła do parlamentu 
żywioł nowy — socjalistów, którzy te ­
raz sztorm przypuszczą o zupełne po­
wszechne głosowanie, bez owej przy­
mieszki pluralistycznej.

Jak  daleko sięga socyalizm, dowodzi

ten  fakt, że na swojej liśoit kandyda­
tów w Brukseli postawili tylko 3 robo­
tników a 8 adwokatów, 3 byłych nau- 
ozycieli, 2 księgarzy i 2 urzędników 
prywatnyoh. Krwawemi rozruchami i 
zagrożeniem strejku powszechnego, a 
więc m iną Belgii, stojącej przemysłem, 
wymogli robotnicy powszechne głoso­
wanie ; temi samemi środkami będą te­
raz dobijać się zniesienia głosów plu- 
ralnych — i ta  okoliczność czyni po­
łożenie w Belgii bardzo krytyeznem.

Pogłoska, że ostatecznie wynik wy­
borów do Izby posłów okazuje się nie­
pomyślnym dla katolików (wybory do 
senatu wydały stanowczo w i^szość ka­
tolicką) okazuje się mylną. Wedle rzą­
dowych obliczeń (ob. tel.) w najgor­
szym razie większość katolicka wynie­
sie dwa mandaty, tj. 77 przeciw 75.
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sterdziesci dni na
(Bajka na tl© prawdziwem.)

[Ciąg dalszy.]

Dyrektor nosowym głosem opowiadał 
dalej, jak kradzież u nich ostro jest ka­
raną, jak jeden więzień przez ten mur, 
choć tak wysoki, uciec porafi ł ,  to znów
0 upałach i braku wody. Widocznie spra­
wiało mu przyjemność samo mówienie, 
bo myśmy już o nic nie py tali; widzie­
liśmy wszystko, czas było wracać. Dioga 
z miasta szła do góry, do tej naturalnej 
bramy, z której całe miasto jak na dło­
ni się widzi. Oglądnęliśmy się, a tam 
w  dole jak jakie olbrzymie nagrobki na 
okopisku, stały kamienne białe domy 
gęsto obok siebie, bez dachów, bez śladu 
zieleni, na piasku wśród skał, w migo- 
cąoem, rozpalonem od słońca i piasków 
powietrzu. I  tam żyją ludzie, i tam im 
jeszcze się chce oszukiwać się nawzajem
1 okradać, byle żyć.

O święta naturo 1 Widok tego miasta 
hipnotyzuje człowieka, wprowadza w stan 
jakiejś duchowej prostracyi. Oczu nie 
mogłem oderwać od tego miejsca.

.— Gdybym był sam na świecie,

chciałbym tu żyć — powiedział Aleksan­
der — przynajmniej bym tutaj za ży­
ciem nie żałował.

Powiedzenie było charakterystyczne, 
ale w jego ustach zmroziło mnie. Wy­
siliłem się na jakiś żart w odpowiedzi. 
Nie, tego mi już było za wiele; miałem 
dość swoich własnych żalów i nieszczęść, 
a tu jeszcze przychodzi mi patrzeć na 
tak smutny dramat, tak bliski rozwiąza­
nia, tego powszechnego rozwiązania wszy­
stkich dramatów, do którego ludzkość 
od tylu tysięcy lat się przyzwyczaja, a 
z którym przecież oswoić się nie może 
— może dlatego, że ludzkość nie istnieje, 
tylko człowiek, a człowiek tylko raz
umiera.

Po- śniadaniu w hotelu, przy którem 
czarny sługus Henrykowi na zapytanie, 
co będzie po kotletach, odpowiedział z 
całym spokojem, że będzie coś innego, 
wyszliśmy z czarną kawą i cygarami na 
werandę. Przed nami defilowały ulicą 
osły juczne, którym tylko uszy i ogonki 
z pod ładunku było widać, klucze wiel­
błądów, mieszkańcy w turbanach, albo 
z płachtą tylko jakąś zarzuconą na gło­
wę od słońca.^ Gromadka wyrostków ze­
brała się przed nami, gapiąc się i pa­
trząc bezczelnie w oezy, tak jak my mał­
pom w menażeryach się przypatrujemy. 
Kupiec z piórami strusiemi przyszedł 
kusić panie. Dalej przed nami morze, na 
prawo piaski i skały, na lewo ulica naj­

dziwaczniej zabudowana i zapełniona; 
śliczna niezwykła dekoracya sceniczna — 
tylko że bilet trochę za drogo okupiony.

Nagliłem do powrotu na Tasmanię; 
polubiłem już okręt, kiedy on się poru­
szał, zdawało mi się, że i ja już mam 
jakieś zajęcie, płynąłem i lżej mi jakoś 
było niż na lądzie.

Henryk o pozostaniu w Aden ani my­
ślał, prawdopodobnie jego projekta i za­
miary były bardzo śmiałe i daleko idące, 
jak mi to później jasnem się stało. W 
czasie eałej wycieczki do miasta zaba 
wiał i towarzyszył Miss S., która coraz 
bardziej do Marylki lgnęła i ożywiała 
swoim humorem nasze kółko, potrzebu­
jące ożywienia i światła z zewnątrz. Co 
do mnie, w dziwnym stanie byłem pod­
ówczas ; z podróżą i myślą, że jadę gdzieś 
w świat nieznany, po nieznane losy, już 
się oswoiłem, ale właśnie dlatego, że ta 
przyszłość była dla mnie tak zupełnie 
niemożliwa do odgadnięcia, nie myśla­
łem o niej nawet. W zwykłych stosun­
kach robimy plany i kombinacye, które 
choć rzadko się urzeczywistniają, ale są 
przynajmniej możliwe do robienia, bo 
daue są czynniki znane, osoby i miejsca. 
Mnie wtedy cokolwiek projektować wy­
dawało się podobnem do tego, jak gdy­
by ktoś chciał się zastanawiać nad tem, 
co będzie robił po śmierci. O przeszłości 
myśleć nigdy nie warto, tem mniej mnie 
wtedy — byłem więc skazany na chwi-

Expose skarbowe
na r. 1895.

W iedeń d. 16 października.
Na pierwszem posiedzeniu dnia 16 

bm. ostatniej sesyi Rady państwa, m i­
nister skarbu Plener złożył w sprawie 
przedłożonego Izbie budżetu na r. 1895, 
następująoe w yjaśnienia:

W preliminarzu na rok 1895 obli­
czono łączną kwotę wydatków suro­
wych na 636,527.870 zł,, łączną kwotę 
doohodów na 638,985.577 zł., nadwyżka 
wynosi przeto 2,467.707 zł.

W  ustawie finansowej na r. 1894 
obliczono wydatki na 620,834 O li zł., 
dochody na 623,157.030 zł., nadwyżka 
wynosiła zatem 2,323.019 zł.

Nadwyżka przewidywana na r. 1895 
jest przeto większa o 134.688 zł.

A. Wydatki.
W ydatki preliminowane na rok 

przyszły w kwocie 636 527.870 zł. — 
w porównania z budżetem wydatków 
na rok bieżący, uchwalonych w wyso­
kości 620.834 011 zł. — s% większe o 
15,693 869 zł.

Przytem należy zauważyć, że w y­
datki z funduszu melioracyjnego w ro ­
ku bieżącym wynosiły 903.008 zł., dla 
roku przyszłego jednak nie można było 
oznaczyć kwoty wydatków t6j katego- 
ryi, bo cyfry odnośne mogą byó zesta­
wione dopiero po ukończeniu sesyj sej­
mowych. Zresztą ta  pozycya wydatków 
jest tylko przechodową i dlatego istoty 
budżetu nie zmienia.

Jeżeli powyższą kwotę 903.008 zł, 
wydzieli się z łącznej kwoty wydatków 
na rok bieżący uchwalonych, to na 
rok przyszły w porównaniu z bieżącym 
okaże się wydatek większy o złr. 
16,596.867.

Z pierwszych pięciu rozdziałów pre­
liminarza, tylko rozdziały „Rada pań­
stwa* i „Rada ministrów* okazują zna­
czniejsze różnice.

W  rozdziale „Rada państwa* wzrost 
wydatków wynosi 9.587 zł.

W zrost wydatków na „Radę pań­
stwa* wynosi 89.610 zł. Wynika to 
z podwyższenia funduszu dyspozycyj­
nego z 50.000 zł. na 100,000 i z pod­
wyższenia wydatków na trybunał admi 
nistracyjny o 23,323 zł.

W ydatki na pokrycie spraw współ 
nyoh według sankcyonowanych uchwał 
delegacyj wspólnych wynoszą dla tej 
połowy monarchii 112,960.244 zł., w po­

łę teraźniejszą, a ta znów zbiegiem oko­
liczności, do najprzyjemniejszych nie na- 
leża. Opanowała mię była jakaś apatya 
udaremniająca wszelkie porywy myśli i 
czynu, przejmy walem spokojnie wszelkie 
wrażenia zewnętrzne, ale grały one na 
mnie jak na fortepianie bez strun.

Kiedyśmy się znów na „Tasmanii* 
znaleźli, miałem uczucie, jakbym się po 
spacerze w skwarny dzień letni znalazł 
w swoim chłodnym wygodnem pomie­
szkaniu, tak mi tam już było swojsko i 
miło i dobrze. Tylko żal mi było Ale­
ksandra, ale pomóc mu przecież nie mo­
głem ; żal mi było Marylki, nad którą 
wisiała czarna zmora utraty wszystkiego, 
co nas do życia wiąże, żal mi było sie­
bie samego, że w to wszystko wpadłem, 
żal mego spokoju, którym się tak cie­
szyłem.

Miało się już ku zachodowi, kiedyśmy 
kotwicę podnieśli. Te skały i piaski i 
domy, które opuszczałem, robiły na mnie 
wrażenie człowieka, który omdlały z u- 
pału, pada ostatecznie i leży bez ruchu 
w pełnym żarze promieni ; niech pieką, 
niech spalą żywcem, byle już nie iść 
dalej. I  teraz, kiedy o Aden wspomnę, 
ten obraz zawsze mi się nasuwa de­
speracki.

Już mieliśmi ruszać, a pokład jeszcze 
był pełny kupców narzucających teraz 
już za pół ceny swoje towary i dzieci 
tańczących, żebrzących, lub przypatru-

równaniu z rokiem bieżącym więcej o 
2,608.176 zł.

Po uwzględnieniu nadwyżek w do­
chodach cłowyoh, właściwa kwota wy­
datków na spraw y wspólne wraz z wy­
datkami na wojsko w Bośnii i Herce­
gowinie wynosi 72,319.624 zł., w po­
równania z r. b. więcej o 640.636 zł.

Na wzrost wydatków m inisterstwa 
obrony krajowej w łącznej kwocie zł. 
999.246 składają się wydatki na zarząd 
centralny w wysokości 42.400 zł., na 
obronę krajową 655 736 zł., na żandar- 
meryę 296.310 zł.

W zrost wydatków na „obronę kra­
jową® wynika z powiększenia się po­
trzeb zwyczajnych w łącznej kwocie 
1,700 588 zł.

Ten wzrost wydatków wynika z dal­
szego organicznego rozwoju obrony 
krajowej na podstawie nowej ustawy.

W ydatki ministerstwa oświaty i w y­
znań wzrosły o 742.987 zł., a mianowi­
cie na zarząd oentralny 55.991 zł., na 
„wyznanie* 186.389 zł., na „oświatę* 
500.607 zł.

Wzrost wydatków na zarząd cen­
tralny wynikł z nowo systemizowanych 
posad inspektorów krajowyoh i okręgo­
wych, z powiększenia dotaoyi dla aka­
demii umiejętności Pradze i w K ra­
kowie, z przebudowania gmachów w 
Wiedniu i Pradze, z różnyoh subwen- 
oyj — między innemi na restanracyę 
krużganków w klasztorze dominikańskim 
w Krakowie.

mysłowe* o 196.908 zł. powstał z dal 
szego rozwoju szkół zawodowych, z u- 
tworzenia szkół nowych, oraz ze wzro­
stu subwencyj dla szkół uzupełniają­
cych dla muzeów przemysłowych i dla 
stowarzyszeń.

Co się tyczy wzrostu wydatków w 
rubryce na „szkoły ludowe*, — powsta­
ły one głównie z utworzenia semina- 
ryów i z kredytu nadzwyczajnego na 
budowę szkoły ludowej w Tryeście.

W  ministerstwie skarbu wzrost wy­
datków wynosi 1,226.854 zł. Z tego na 
właściwą administraoyę finansową wy­
pada 444 327 zł

W ydatki na ministerstwo handlu 
wzrosły o 7,238.000 zł. W  rozdziale 
„subwenoye i dotaoye* wstawiono mniej 
o 1,797.800 zł. głównie z powodu, że 
wydatki na kolej Lwów - Czerniowoe- 
Jassy  z tego rozdziału przeniesiono do 
działu „ruohu kolei żelaznych*. Zwięk­
szenie wydatków jednak znajdzie po­
krycie w zwiększonym dochodzie tak, 
że bilans tego m inisterstwa wykazuje 
na wszelki sposób, w porównaniu z ro­
kiem zeszłym, polepszenie o 311.202 zł. 
W tytule „budowa kolei państwowych* 
wstawiono na budowę kolei Halicz- 
Ostrów, Lindewiese-Barzdorf i Niklas- 
dorf Zngm antel kwotę 2,550 000 zł. nad­
to ostatnią ratę na kolej Stanisławów- 
W oronianka w kwocie 1 miliona.

Podniesiono także wydatki na pen- 
sye personaln, mianowicie przez polep­
szenie systemizowanego stanu personal­
nego, czego dokonano przez posunięcie 

urzędników do wyższej rangi,wio:u
Z drugiej strony odpadły niektóre 

wydatki nadzwyczajne.
Wzrost wydatków na „wyznanie* o 1 przez stabilizowanie urzędników niż- 

186 389 zł. wynikł głównie z powięk- \ szyob, sług i pewnej części robotników 
szenia się wydatków fund-a-asu religij- w a r- ł .  nitowych lub zajętych w ruchu; 
nego o 119.046 zł. — między innemi i wreszcie przez podwyższenie płac ba­
na poprawienie pensyj dygnitarzy i ka-R nikow  i strażników, jak niemniej przez
noników w kapitułach katolickich.

Zakład kąpielowy Krynica wymaga 
więcej o 107.100 zł., ale ta  kwota po­
krywa się dochodami z własnego zaro­
dowego majątku.

W e wzroście wydatków o 500.607 zł. 
na „oświatę* biorą udział: „uniwersy­
tety* z kwotą 213.476 zł., „nauka prze­
mysłowa* 196.908 z ł , „szkoły Indowe* 
82 350 zł., wreszcie „zakłady i subwen- 
cye“ 11.439 zł., natomiast wydatki na 
szkoły średnie zmniejszyły się o zł. 
11.383.

W zrost wydatków na „uniwersyte­
ty* powstał z powiększenia się wydat­
ków zwyczajnych o 190 400 zł. i nad­
zwyczajnych o 23.076 zł

Powiększenie się wydatków zwy- 
ozajnych wynikło przeważnie z utwo­
rzenia wydziału medycznego we Lwo­
wie, ze wzrostu dodatków pięoioletnich, 
z utworzenia nowyoh katedr, z podwyż­
szenia płac niektórych profesorów, z 
przyznania remuneracyj, ze wzrostu 
kosztów zarządu i wydatków na potrze­
by naukowe, ze wzrostu wydatków na 
kliniki i z powiększenia dotaoyj na bi­
blioteki.

W zrost wydatków nadzwyczajnych 
powstał głównie z kosztów wybudowa­
nia oranżeryi w ogrodzie botanicznym 
w Krakowie i z zaprowadzenia elek­
trycznego światła w patologiczno-ana- 
tomicznym instytuoie uniwersytetu kra­
kowskiego.

Zmniejszenie się wydatków na szko­
ły średnie wynika z jednej strony ze 
zmniejszenia się potrzeb nadzwyczaj­
nych w kwocie 214.899 zł., a z drugiej 
strony ze wzrostu potrzeb zwyczajnych 
o 203.516 zł.

W zrost wydatków na „szkoły prze­

jących się nam ciekawie. Pędził to quar- 
ter master i majtkowie, ale jak woda w 
ściśniętym ślepym worku, przelewał się 
ten zgiełk ruchliwy tyko z jednego koń­
ca okrętu w drugi, aż zjawienie się po- 
licemana Adeńskiego, bez butów wpraw­
dzie ale w urzędowem czaku i z porzą­
dną laseczką w ręku, zrobiło porządek. 
Nie mówił nic, tylko jego laska skakała 
po plecach upartych; na schodkach zro 
bił się ścisk, jeden spychał drugiego z 
pospiechem, a dzieci jak żaby, kiedy się 
w słoneczny dzień nad cichy stawek 
nadejdzie, skakały przez poręcze w mo­
rze. Okręt już się chwiał i ruszał, i pie­
nił wodę w koło siebie, zwolna zwraca­
jąc swe olbrzymie cielsko, a w koło 
niego roiły się jeszcze czerepaszki „Aksy*
i pływające djabełki wołająo rozpaczli­
wie „throw some money* nie bacząc, że 
okręt w ruchu będący, gdyby go się do­
tknął tylko, dałby mu ostateczną zapła­
tę za życie prędzej niżby chciał i my­
ślał. Jest to pewnie jedyna zapłata, któ­
rej mało kto pragnie, a może jedyna 
która nikogo nie minie.

Z pomiędzy skał powoli wynurzała 
się Tasmania na pełne może. Słońce wi­
dać było jeszcze za szczerbatą linią lą­
du, ale wkrótce potem woda wyrównała 
zachodni horyzont, a zmrok nakrył nas 
już jako jedyny punkt na olbrzymiej 
powierzchni morza. Wieczorem wiatr 
się ruszył, powietrze ochłódło i okręt

zaliczenie wielu staoyj do wyższych 
klas kwaterowych.

Budżet ministerstwa rolnictwa wy­
kazuje zmniejszenie wydatków o 683.798 
zł., jednak po wyłączeniu funduszu me­
lioracyjnego w kwocie 219.215 zł okaże 
Bię zwiększenie wydatków o 219 215 zł. 
Bilans tego ministerstwa w porówna­
niu z rokiem zeszłym okazuje się gor­
szym o 700.906 zł. Zwiększono wydat­
ki na państwowe zakłady naukowe i 
staoye doświadozalne i na upaństwo­
wienie staoyi doświadczalnej uasiou 
w W iedniu. W dziale kultury krajowej 
przeznaczono w rubryce „subwenoye* 
więcej o 165.000 zł. na melicracye, kul­
turę roślin i hodowlę bydła. Zwiększo­
no także wydatki na personal w zarzą­
dzie domen i lasów.

Preliminarz ministerstwa sprawie­
dliwości wykazuje zwiększenie o zł. 
221.824, które spowodowane zostało 
podwyższeniem zwyczajnych wydatków 
na administraoyę w poszczególnych 
krajach o 305.400 zł. przy równoeze- 
snem zmniejszeniu się wydatków nad­
zwyczajnych o 82.556 zł. Zwiększenie 
to powstało przez przeniesienie trzeciej 
częśoi sędziów powiatowych do 7 rangi, 
przez liczne systemizowania, zwłaszcza 
w sądach w Czechach i Galicyi i przez 
podwyższone kredytów na adjuta, 
dyurna, płace i utrzymanie budynków.

B. Doeliody.
Sumę dochodów obliczono na 

638,985.577 zł., to jest w porównaniu 
z rokiem zeszłym więcej o 15,828 547 
zł., w rzeczywistości zaś o zł. 16,731.555.

Najpierw dochody w m inisterstwie 
spraw w ew nętrznych preliminowano 
wyżej o 57.401 zł. Następnie w mini-

tańczyć zaczął. Przy obiedzie kilka krze­
seł było pustych, jedzenie zupy było 
trochę utrudnione, a karafki i szklanki 
trudno było utrzymać w przyzwoitym 
porządku. Popatrzyłem po moieh znajo­
mych. Miss T. przywykła do morza, „an 
ncelleu t sailor* jak mówią Anglicy, wy­
buchła śmiechem, kiedy przychodziło jej 
dwoma rękami zatrzymywać przynaj­
mniej jakich pięć przedmiotów lecących 
na nią ze stołu, Heuryk jak mógł jej 
pomagał, Aleksiej oglądał się za siebie, 
ile razy okręt silniej się przechylił i 
zdradzał pewien niepokój, a Marylka 
każdorazowy objaw przestrachu spowo­
dowany silnym rzutem okrętu, pokrywa­
ła uśmiechem, co znów uśmiech na usta 
Aleksandra wywoływało. Trzymali się 
jednak wszyscy dobrze. Dopiero przy 
deserze Marylka pobladła trochę i wy­
szła na pokład. W stał naturalnie j Ale­
ksander, i ja także wyszedłem. Świeże 
powietrze ją orzeźwiło, Aleksander usiadł 
koło niej, a ja  poszedłem się przecha­
dzać.

(C. d. n.) 

J f . Fedorowicz
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sterstwie obrony krajowej zwiększył 
się dochód o 16.482 zł., przez dodatki 
gminne na policyę i żandarm eryę w 
Galioyi i Bukowinie.

W m inisterstwie wyznań i oświaty 
zwiększyły się wydatki o 142.522 zł.

W budżecie m inisterstwa skarbu 
preliminowano dochody wyżej o 
7,480.027 zł., mianowicie ze względu 
na podniesienie dochodów z opłat po­
średnich i bezpośrednich. W dziale po­
datków bezpośrednich preliminowano 
dochody wyżej o 1,183.000 zł.; z tego 
na podatek domowy wypada zwiększe­
nie 483.000 zł.; na podatek zarobkowy
199.000 zł., na podatek dochodowy
447.000 zł., na należytości za egzeku- 
oye podatkowe 14.000 zł. Natomiast w 
‘dziale podatku gruntowego prelimino­
wano tę  samą kwotę, co w roku ubie­
głym.

W dziale opłat pośrednich obliczo­
no dochody zwiększone o 5,071.665 zł. 
a dla podatków konsumcyjnych o 
1,179.790 zł. Mianowicie dla opłat do 
wyrobu drożdży prasowanych obliczo­
no dochód zwiększony o 20.000 zł., za 
kontrolę opłat od denaturowanego spi­
rytusu o zł. 16.000, za pódatek od p i­
wa o 870.000 zł., podatek od mięsa o
260.000 zł., podatek od oukru o 10.000' 
zł. itp. Dochód ze sprzedaży soli obli­
czono wyżej o 77.265 zł., z monopolu 
tytuniowego o 2,737.000 zł.

Dochody z loteryi liczbowej obli­
czono o 238.000 zł. wyżej, niż w roku 
zeszłym, dochód z m yt o 29.590 zł.

Budżet m inisterstwa handlu preli­
minowano z dochodem zwiększonym o 
9,214.640 zł.

W dziale ołowym podniesiono do­
chody o 1,920.103 zł

wiele więcej osób, niż z tej strony. 
Dalsze podwyższenie spowodowane zo­
stało wstawieniem kwoty 75.000 zł. na 
przygotowanie reformy podatkowej.

Znaczne podwyższenie budżetu m i­
nisterstw a handlu jest spowodowane 
eksploatacyą kolei państwowych i prze­
jęciem  kolei prywatnych w zarząd 
skarbowy. Sieć kolei państwowych 
przybrała olbrzymie rozmiary, a coro­
czne jej powiększanie się wymaga tak­
że zwiększonych wydatków. W  naj­
bliższym czasie będzie wniesiony pro 
jek t ustawy o wykupnie czeskiej kolei 
zachodniej, jednej z najlepiej opłacają­
cych się kolei czeskich.

Dalej zapowiedział m inister Plener 
przedłożenia w sprawie morawsko-szlą- 
skiej kolei centralnej i kolei granicznej. 
Bliskie upaństwowienie kolei południo­
wej zadowolni uprawnione życzenia 
Tryestu i Pobrzeża i wywoła reformę 
na polu naszych komunikaoyj.

Motywując zmiany etatu w rozmai- 
tyoh wydziałach, zauważył minister, iż 
położenie budżetu jest pomyślne i że 
wykazana nadwyżka polega na realnem 
preliminowaniu. „Istniej ąoymi jednak 
dochodami nie jesteśm y jeszcze w mo­
żności uczynić zadość wielkim zada­
niom i musimy pomyśleć o powiększe­
niu dochodów z innych źródeł^.

W  każdym razie nadwyżka wynosi 
przeszło dwa miliony. Ta nadwyżka 
jednak spotrzebowaną będzie na anui- 
tety  zaciągnąć się mającej pożyczki na 
park przewozowy, oraz na pokrycie 
ciężaru procentów części renty złotej, 
która prawdopodobnie będzie emitowa­
ną na zakupno złota.

W ydatki ministerstwa spraw we- 
wnętrznyoh są większe o 382.280 zł.

W dziale poczt i telegrafów zwię- j Na tę kwotę składa się przedewszy 
kszono dochody o 1,6 iS.000 zł. I stkiem wzrost wydatku na zarząd een-

W budżecie m in it ' estwa rolnictw a * tralny w sumie 74.800 zł. Same^ koszta
obliozono dochody 1,393.000 mniej, 
n iż w roku zeszłym ; również w dzia­
le m inisterstw a sprawiedliwości obli­
ozono dochody o 18.720 zł. m niej, niż 
w r. z.

oddziału hidrograficznego w minister­
stwie i w namiestnictwach wzrosły 
z 4.700 na 60.000 zł.

„Polityczna administracya" w kra 
jach koronnych wymaga o 154.483 zł. 
więcej, z czego 150.483 zł. na wydatki 

Przedłożywszy te wyjaśnienia zau- ZWyczajne 
ważył m inister skarbu, iż z zamknię- W zrost wydatków na „bezpieczeń- 
oia rachunkowego za rok 1893 może 3two publiczne* o 86.157 zł. wynika 
już  dzisiaj podać do wiadomości Iz b y ,1 z podwyższenia wydatków zwyczajnych 
że n a d w y ż k a  w y n o s i  29‘/i milic- j  o 186.010 zł. i z wygaśnięcia wydat- 
nów. Nadwyżka ta  zmniejsza się o 6 ków nadzwyczajnych w wysokości zł. 
milionów przez to, że zapasy złota zo- 99:853.
stały zamienione według nowej rela- W zrost wydatków na „służbę bu-
oyi. I s t o t n a  n a d w y ż k a  wynos dowli państwowych" w krajaoh wy- 
zatem 231/* milionów zł., jakkolw iek n0Si 29.630 zł., co wynikło z powięa- 
w roku 1893 niemniej jak  4 miliony szenia liczby urzędników, 
wynosiły same kredyty dodatkowe, > Na „bodowle wodne“ potrzeba wię-
Podatki bezpośrednie przedstaw iają się 0ej o 21.900 zł., natomiast na „budowle 
pomyślniej o 3,260.852 zł., pośrednie o j ziemne" mniej o 24.050 zł.
24,561.363 zł. Co do uregulowania pensyi urzę-

Wielkie zapasy kasowe, które z dników, zauważył m inister Plener, iż 
końcem grudnia 1893 roku wynosiły j prace komisyi ministeryalnej nie posu- 
208 milionów zł., umożliwiły rządowi nęły się jeszoze tak daleko, aby mo- 
pokryó te  wydatki na rok 1894, które { żna przedłożyć stanowcze projekta. 
nie były przewidziane w budżecie. Za- i Kwestya ta  stoi w związku z nadwyż- 
pasy kasowe wynosiły dnia 31 grudnia kami; z nich jednak wyłącznie nie mo- 
1892 r. tylko 177 milionów, gdy w koń- że m inister pokryć całej potrzeby, 
ou 1893 roku wzrosły do 208 milio Rząd zresztą żywo pragnie popierać 
nów. Wobec tego nadzwyczajne wydat- regulacyę pensyi urzędników. M inister 
ki zostały pokryte bez uciekania się do Plener wskazywał dalej na powiększe- 
innyoh zasobów. nie ciężarów wojskowych, których w

Do tych nadzwyczajnych wydatków najbliższym czasie nie można ędzie 
policzyć należy wsparcie dla ludnośoi uniknąć i o których potrzebie nabyli 
dotkniętej niedostatkiem  w kwocie i przekonania członkowie delegacyi. !)a- 
1,315000 zł., trzecią ratę wypłaconąI ktyczne podwyższenie plac urzędników 
Niemcom za przejęte talary związko- i przemiana niższych posad na lepiej 
we w kwocie 3,026 740 zł. i kwotę 'uposażone itd., wym agają w ogó nośoi
5,400.000 zł., potrzebną na wykupno 3,883.135 zł., nie licząc w to służby 
arebrnej monety zdawkowej. Z tej o s ta - i^ u ^ i państwowych, 
tniej kwoty odzyskał skarb 2,667.179 Wobec przewidywanego podwyższe­

nia wydatków państwowych, zwłaszoza

Omawiając monopol wódezany w Ro- 
syi, Niemczech , F ran o y i, Szwajcaryi 
itd., wyraził Plener nadzieję , że Izba 
ujrzy w zapowiedzi tak wielkiej refor 
my nietylko ohęó wielkiego podwyższę 
nia dochodów, ale także dążność do 
zapewnienia państwu swobody ruchów, 
gdyż pomimo zapasów kasowych z ze­
szłorocznej nadw yżki, adminiatraeya 
skarbowa jest zawsze jeszcze bardzo 
skrępowana.

Położenie rolnictwa jest obecnie nie­
pomyślne, wskutek znacznej zniżki cen 
zbożowych i licznych szkód elementar­
nych. S traty  te powetuje sobie częścio­
wo rolnictwo przez chów bydła.

Przemysł podniósł się niezmiernie 
w ostatnich latach. Minister P lener wy­
kazywał, że w dolnej Austryi, Czeohach, 
Morawii, Szląsku i Pobrzeżu założono 
1440 nowych zakładów przemysłowych, 
a zwinięto tylko 717. W G a l i c y i  
z a ł o ż o n o  219 w i ę k s z y c h  z a ­
k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h .  Są to 
oznaki rozwoju ekonomicznego, które 
świadczą w związku z powiększeniem 
dowozu o pooieszająoem powiększeniu 
siły konsumcyjnej ludności. Również 
podniósł się dochód z kolei państwo­
wych, z podatku od piwa i od tytonis. 
Ilość skonsumowanych cygar wzrosła ja 
1106 na 1157 milionów, papierosów,, z 
903 na 1496 milionów.

za m onety niklowe.
W roku 1894 można było zam iast

8,600.000 emitować rentę umarzającą 
tylko w sumie 7,500.000 zł. a resztę 
pókryto z bieżących dochodów, tak że 
ciężar procentów nie podniósł się, lecz 
nawet się zmniejszył. Jeśli stosunki 
pozostaną równie pom yślne, będzie 
także można w roku 1895 przeszło 3 
m iliony nżyó na oele umorzenia. W  
końcu roku 1893 i 1894 użyto 1,789.299 
zł. na rozw ikłanie interesu z bankami 
przeprowadzającemi konwersyę. Ogól­
na suma pokrytych z zapasów kaso­
wych wydatków wynosi 8,724.745 zł.

M inister dr. P lener objaśniał dalej 
poszczególne pozyoye budżetu na rok 
1895 i zaznaczył między innem i, iż po­
większenie wydatków w etacie skarbo­
wym spowodowane je s t także przez 
pomnożenie straży skarbowej na p ru ­
skiej i rosyjskiej granioy. Strzeżenie 
tej granioy z tam tej strony wymaga o

na cele wojenne, należy mieć na oku 
także podniesienie dochodów. Zapowie­
dziana na wiosnę reforma podatku 
wódczanego weszła obecnie w stadyum 
wykonania.

Minister Plener wspomniał także o 
ugodzie, zawartej z W ęgram i, mocą 
której zamiast obecnego podatku wód­
czanego, wprowadzony będzie monopol 
wódezany i wyjaśniał ustawę monopolu j 
w ten sam sposób, jak  to uczynił We- 
kerle. Nie może jednak już teraz podać 
wysokości dodatku monopolowego, po­
nieważ układy pod tym  względem nie^ 
są jeszoze ukońozone. Tyle tylko może i 
powiedzieć, że administracya skarbowa) 
liczy nietylko na dochód z monopolu, j 
ale także na zysk z handlu wódką, 
który da się otrzymać przez ustalę- j 
nie cen. Handel drobny pozostanie w o l-, 
ny. Pożądane jest wprowadzenie sta­
łych cen.

Ciągnienie loteryi
■ w y s t a w o w e j .

Lwów, d. 17. października.
Długo oczekiwane ciągnienie loteryi 

wystawowej odbyło się wczoraj w kilka 
godzin po uroczystym akcie zamknięcia 
wystawy, tj. o godz. 8 wieczorem w ha­
li muzycznej, w obecności tłumów pu­
bliczności, która zapełniła salę i gale- 
ryę i w gorącikowem usposobieniu śle­
dziła przebieg długiej akcyi losowania, 
która przeciągnęła się prawie do pół do 
12 w nocy.

Na estradzie usadowiła się, komisya 
złożona z pp. dyr. Jelenia, dyr. Poznera, 
wiceprezydenta Piepesa, zastępcy notaryu- 
sza Rastawieckiego, naczelnika urzędu lo­
teryjnego Wysockiego, urzędników tegoż 
b iu ra : Geistlenera i Kozłowskiego, de 
legata namiestnictwa Kierskiego, oraz 
świadków, z łona dyrekcyi wystawy: pp. 
Gołogórskiego, Niemczynowskiego, Wen- 
zeka i Frylinga, nadto obecni byli człon­
kowie dyrekcyi wystawy z dyr. Marchwi­
ckim na czele.

Dokładny spis wygranych podajemy 
poniżej, zaznaczając już z góry, że g ł ó ­
wn a  w y g r a n a ,  ten przedmiot tjlomie- 
sięcznych namiętnych pożądań, dostała 
się niestety w obce ręce, gdyż padła na 
seryę 4571 numer 27, znajdujący się, 
wedle informacyj przedsiębiorstwa lote­
ryjnego, w P r a d z e  c z e s k i e j  W ogó­
le wyższe numera poza dwutysięcznym 
wyszły za granice kraju. I tak 10.000 
zł. padło na s. 4772 ur. 44, 5000 zł. dł* 
s. 3327 ur. 24, 2000 zł. na s. 4919 nr. 
60 a 1000 zł. na s. 4653 Ur. 23 i na s. 
735 nr. 29.

W dalszym eiagu wygrały serye: 
3016, 1893, 2663/ 1865, 3202, 2704, 
149o, 1572, 2108, 2022, 1348, 1182, 
4024, 5617, 1133, 3178, 224 od nr. 1 
do 25 włącznie po 10 zł.

Serye" 127, 2586, 2764, 710, 729, 
800, 2602, 1363, 3665, 510, 1042, 480, 
1679, 966, 3495, 1620, 5086, 3647 od 
nr. 26 do 50 włącznie po 10 zł.

S erye: 1089, 499, 4897, 1526, 2268, 
3737, 1383, 4016, 3409, 1751, 769, 2261, 
680, 788, 2538, 3690, 2508, 1807 (nu­
mera od 61 do 75 włącznie po 10 zł.)

Serye: 3603, 1466, 3638, 682, 2644, 
5446, 1476, 4840, 2465, 6093, 5818, 3912, 
2834, 3267, 3196, 4613, 261, 687 (nu­
mera od 76 do 100 włącznie, po 10 zł.).

Wreszcie wygrały:
Serya
3240

nr. złr. Serya nr. złr.
17 20 1931 73 50

21 93 50 2515 56 100
946 17 20 2819 59 20

2765 71 200 3996 12 20
3830 47 20 3683 56 500
282 84 20 1955 53 50

4431 69 20 2898 .24 50
4789 12 300 2738 82 20
1962 1 250 2421 69 20
3643 71 20 523 87 500
3749 84 20 1412 33 20
5431 27 250 2976 84 20

Serya nr. złr. Serya nr. złr.
3202 38 400 2719 52 400
4949 74 20 1919 47 20
1280 28 20 230 98 300
2315 33 20 1869 50 20
526 7 20 2418 51 20

4303 85 100 4076 96 250
5532 17 20 53 16 50

593 57 20 1192 30 50
409 30 250 5490 22 400

5239 81 50 1214 30 20
1649 7 100 4492 33 20
5669 5 200 127 89 20
3027 59 20 1690 45 20
1243 23 50 2277 30 500
3374 72 20 2026 18 300
2669 31 50 5951 50 20

93 10 20 5001 18 20
4008 49 100 3948 50 20

953 50 250 5868 56 50
2578 54 50 2931 71 300
5914 60 .200 5679 77 20
3763 77 250 1302 64 50
313 8 200 4654 76 20

5484 17 20 4914 23 20
3322 98 20 3298 55 150

905 23 200 755 17 20
2231 , 19 20 3621 38 20
2 ? o : 25 20 4338 94 20
49o0 ‘ 62 100 2339 85 50

W
4 |ro

44 50 3412 60 50
20 20 2662 9 50

a tó t j 68 250 2400 51 100
*85 92 100 4724 88 20

4841. 24 20 262 45 150
4246' 86 100 2191 29 300
4994 39 20 3929 50 20
4048 30 20 4920 16 20
4116 63 100 934 58 50
2401 3 250 198 15 50
5112 40 20 5597 41 300
1026 47 20 5908 78 20
3529 11 20 3773 12 20

193 70 20 1205 99 100
4021 28 20 5430 100 250
3927 97 20 1485 76 20
2429 80 400 2394 55 20
227 88 50 233 31 20

1828 39 20 5982 78 150
650 35 309 3116 77 20

3261 86 50 969 41 100
2175 15 100 1439 37 50
1432 99 20 1096 99 150
5659 44 50 4507 58 400
2632 11 400 5490 59 50
5513 83 400 893 60 50
1413 60 55 2736 11 500
I6t>5 51 50 376 60 50
4125 55 20 3969 16 20
4318 1 20 655 86 20
5496 85 20 4931 51 150
357 96 20 4201 71 20

5955 96 20 5049 94 50
3052 90 20 1879 51 20
3109 68 50 4327 38 100
3769 54 200 412 35 20
5252 12 200 655 10 50
5288 39 20 745 80 150
4466 33 400 5032 66 20
3652 10 50 2845 29 300
2211 37 50 869 100 20
3257 88 100 739 70 50
2229 61 100 1048 10 20
1537 24 20 5867 21 50
544 80 150 1G21 9ó 150

2687 1 400 2824 90 20
3016 38 50 5432 60 20
2561 86 150 2386 58 20
2417 15 200 3017 38 500
4746 3 20 341)3 74 20
5564 53 500 4702 53 100
5495 9 400 867 39 250
4623 91 20 1041 44 150
3488 16 50 1241 53 20
4778 1 500 186 64 50
4206 65 300 2120 20 500
2812 34 100 1695 1 20
4258 37 50 4979 88 100
3839 59 20 2291 19 20
4999 15 300 1853 64 20
5666 84 20 4208 30 20

359 100 100 2040 78 50
4253 28 20 1927 25 100
2377 77 200 218 65 20
4629 32 50 2541 82 20
2512 75 20 4125 61 20
1246 86 20 3287 37 29
1774 16 200 ■ 2745 26 20

KRONIKA.
Lwótc dnia 17. października.

Stypendya. Wydział krajowy nadał 
slypendyum o rocznych 1.000 zł. ua rok 
1894/5 z funduszu krajowego p. Mieczysła­
wowi Paókowskiemu, słuchaczowi fakultetu 
rolniczego na uniwersytecie w Lipsku ; zaś

stypendyum o rocznych 400 zł. z fundacyi 
śp. Piotra Probusa Włodzimierza Sainson 
Barczewskiego, a mianowicie z funduszu dla 
panien polskich, p. Łncyi Lubińskiej, ueze- 
nicy VII. klasy zakładu PP. Sakramentek 
we Lwowie.

Z arm ii. Pułkownik 56. pułku piecho 
ty August Majer zamianowany został ko­
mendantem 2. brygady górskiej, a pułko­
wnik 56. pułku piechoty Teodor Hopler ko­
mendantem tego pułku. Zastępcami lekarzy 
asystentów zestali Beri Goldfruckt, Jakób 
Mehlmann i Bronisław Porycki z 44. pułku 
piechoty, Nachman Rubinstein z 30. bata­
lionu strzelców, Chaim Sternback z 30. 
pułku piechoty. Praktykantami aptekarskie- 
mi zostali: Maurycy Fischer i Jakób Wit- 
tlin we Lwowie, Edmund Kronfeld w Kra­
kowie. W stan spoczyuku przeniesieni kapi­
tanowie : Fryderyk Schreier z 40. pułku 
piechoty, Gabriel Hriwna z 9 pułku -pie­
choty i porucznik Therapont Illiutz z pułku 
furgonów.

Ślnb. W Krakowie pobłogosławiony zo­
stał onegdaj w kościele św. Barbary zwią­
zek małżeński prof. Kazimierza Bronikowskie­
go z panną Jadwigą Łodzią Ponióską.

R ant. W pałacu namiestnikowskim od­
będzie się w niedzielę przyszłą, 21 . b. m., 
wielki raut na cztść arcyksięstwa Leopolda 
Salyatora i jego małżonki.

U rzędnicy b iu ra  w ystaw y a mia­
nowicie pp.: Maryan Linde, Kazimierz Rolle, 
Kazimierz Moszyński, Romuald Kohlberger, 
Leodgard Scliaohtel, Kazimierz JabłońBki, 
Antoni Jankowski, Teofil Plutyński, T. Lau- 
dyn, Zenon Kircbner urządzili wczoraj ser­
deczną owacyę sekretarzowi wystawy p. J . 
K Zielińskiemu.

0  godz. 12 w południe wręczyli mu te­
kę z fotografiami swojemi, ozdobioną mono­
gramem emaliowanym, przyczem w kilku 
słowa'ch przemówił najstarszy z urzędników, 
p. Maryan Linde, podnosząc zasługi pana 
Zielińskiego, jako szefa biura i proBząc, 
aby wszystkich mile zachował w swojej 
pamięci. Pan Zieliński podziękował w bar­
dzo serdecznych słowach a podnosząc, 
że harmonia jaka panowała w biurach 
wystawy przyczyniła się do jej powodzenia, 
zaznaczył, iż chwila ta jest najmilszą dla 
niego nagrodą, dar zaś, jaki mu ofiarowali, 
pozostanie dlań ua zawsze najcenniejszą pa­
miątką.

W C iyteln l kato lick iej odbędzie się 
we czwartek 18. bm o godz. 7. wieczorem 
pogadanka prof. Thulliego n. t. „0 udziale 
kobiet w wolnomularstwie.

Z laby  sądowej. W procesie adwokata 
Lewickiego przeciw pp. Audykowskiemu i Gu- 
łajowi, wczoraj na popoł. posiedzeniu odczyty­
wano liczno piBina i korespondeneye, mają­
ce związek z przedmiotem rozprawy, o go­
dzinie 7l/s wiecz. odroczył przewodniczący 
rozprawę do dnia dzisiejszego.

Dzisiejszy dzień rozprawy rozpoczął się 
wnioskiem dr Krosińskiego, aby wezwać do 
rozprawy rzeczoznawców, którzy zeznania 
swoje złożyli już w śledztwie i powołać 
świadka p Leona Lewickiego z Sieniawy. 
Trybunał udaje sie na naradę, na której za­
padają następujące uchwały: 1) zapytać te­
legraficznie naczelnictwo stacyi w Przemy­
ślu _czy Włodzimierz Lewicki (urzędnik ko 
lejowy) nroze p rr.v r?—irj 7.— uąrown- 
dzenie świadka dr. Pawętkiega. Co do Le­
ona Lewickiego będzie to zależeć, czy świa­
dek Włodzimierz Lewicki przybędzie lub nie.

Pożar. W Mielcu, jak telegrafują, wy­
buchł dziś rano o godz. 4. pożar w domu, 
mieszczącym radę powiatową. Dzięki szybkie­
mu ratunkowi uratowano kasę powiatową, 
księgi i akta. Przyczyna pożaru dotąd nie­
wiadoma.

W Chodorowie odbędzie się dnia 4. 
listopada przedstawienie amatorskie, urzą­
dzone przez towarzystwo gimnastyczue „So­
kół* na cel budowy własnego gmachu. Ode­
grane będą 4 jednoaktówki.

Św iętokradztw o n a  Jasne j Górze.
W nocy na 13 b. m. niewiadomi złoczyńcy 
dopuścili się świętokradztwa w kościele na 
Jasnej Górze. Za teren operacyi obrali so­
bie kaplicę N. M. Panny Kodeńskiej, do 
której dostali się przez wyjęcie szyby w są­
siedniej kaplicy św. Piotra, a następnie, 
popsuwszy zamek w kaplicy Matki Boskiej, 
weszli do środka. Tu odbili od ściany dużą 
drewnianą skarbonkę, z której niewybierane 
były ofiary od pół roku. Musieli znaleźć 
spory dia siebie łup, skoro dla zabrania 
pieniędzy użyli część obrusa z ołtarza, Obraz 
wraz z klejnotami pozostawili nietknię„ym. 
Z całą tą zbrodniczą czynnością musieli się 
sprawować bardzo cicho, skoro modlący s i ę  

na chórku w kaplicy cudownej Matki Bo­
skiej braciszek dopiero około godz. 3 w no­
cy usłyszał jakiś łoskot. Zaalarmowawszy

Ziuty londyńskie.
(Ciąg dalszy).

Nic lepiej, ja k  biblioteka, czytelnia i 
i&le tego klubu, nie pokazuje fałszy- 
uości tw ierdzenia, że ze śmiercią akto- 
a  końozy się jego wpływ i rola spo- 
eozna. Tradyoya ich żyje tutaj i gdy 
iię ozęsto do tego klubu zagląda, wpro­
wadzonym będąc przez gośoinnyoh jego 
ołonków, to się jes t nieledwie goto­
wym podpisać na słynny parodoks, 
ttóry jedynie scenie i teatralnym  spra­
wom przyznaje byt rzeczywisty, realny,
1 resztę zjawisk i spraw świata uważa 
a  marę nikłą, senną. Jeżeli olub Gar- 
iok jest rodzajem świątyni teatralnej, 
o Sayage jest bardziej bon en fant i nie 
sadkie tam są wybryki fantazyi arty- 
tycznej i niewyczerpanego dobrego 
tumoru. Bankiety peryodyozne, urzą- 
laane przez świat teatralny, słyną z 
trasomowozyoh popisów, a bale masko­
we, które tam od czasu bywają dawa- 
te, nie mają sobie równych w żadnej 
a  pewne stolicy. Do tej samej katego- 
J 1 ^ b ó w  zaliozyó można słynny Behf- 
iteak Cfinb o mieszanem towarzystwie, 
rtóre obrało sobie jako dewizę Beef

j natychmiast służbę i księży, udał się z ni­
mi na miejsce, skąd hałas pochodził; za­
stano jednak tylko topór, dłuto i porozsy- 
pywane pieniądze. Złoczyńcy uciekli przez 
okuo po linie.

O dsłonięcie pom nika Chopina od­
było się dnia 14. bm. w Żelazowej Woli 
pod Warszawą. Pomnik jest w kształcie 
skromnego obelisku, na którym widnieje tyl­
ko popiersie mistrza i kilka liter napisu. 
Odbyła się ta uroczystość w sposób bardzo 
poważny i przystojny. Przeszło tysiąc osób 
z Worsznwy, z bliższej i dalszej okolicy, 
zebrało się przed dawnym dworem hr. Skarb - 
ka. Komitet przewidział i urządził wszystko 
wzorowo, co tern bardziej należy uznać, iż 
właściwie miał tylko nie cały tydzień czasu 
na wszelkie przygotowania w miejscowości, 
odległej o 50 wiorst od Warszawy. Poma­
gano mu też bardzo skwapliwie, a nie szczę­
dzono ze wszystkich stron pochwał. Sprzy­
jała pogoda, był dzień jesienny wyjątkowo 
ciepły i jasny, spieszyli też ludzie ze wszy­
stkich stron : koleją i furmankami z Rudy,
powozami i dróżkami wprost z Warszawy, 
na bicyklach, nawet pieszo. Ceremonia po­
święcenia pomnika naznaczona była na sa­
mo południe. Tymczasem pod pamiątkowy 
świerk wyniesiono pianino i oto zasiadł do 
niego najpierw gość petersburski, Bałaki- 
rew, później Aleksander Michałowski i ten 
zaimprowizowany pod gołym niebem kon­
cert miał wiele uroku, miał jakąś melan­
cholię poezyi. Cisnęli się ludzie dokoła roz­
łożystego świerku, pod którym niegdyś ma­
ły Chopin grywał, sypały się wspomnienia, 
snuły te jesienne rodaków rozmowy. Po­
tem zwiedzano w oficynie pokoiki, w których 
Chopin przyszedł na świat, ciasne, zrujno­
wane, smutne. Ale i je także zdobiły tego 
dnia kwiaty i zieleń, ale i im odtąd będzie 
chyba lepiej. Około pierwszej nadjechało du­
chowieństwo. Rozpoczęła się kantata. Potem 
Zygmunt Noskowski stanął przed pomnikiem 
i wygłosił doniosłe, jedyną, krótką, treści­
wą przemowę. Wśród słów „Fryderykowi 
Chopinowi cześć i sława!" opadła zasłona. 
Wszyscy obnażyli głowy i proboszcz miej­
scowy, ks. dziekan Siennicki, dokonał po­
święcenia obelisku. Potem „Lutnia11 war­
szawska odśpiewała ślicznie preludyum i na 
tern zakończyła się uroczystość.

W akadem ii terezyaosklej p. Ju ­
liusz Twardowski, który przed kilku laty 
otrzymał od cesarza mały złoty medal, 
przeznaczony dla „najgodniejszych wyoho- 
wańców* rzeczonej akademii, otrzymał obe­
cnie od kuratora akademii dr. Gautscha 
wielki złoty medal. Jest to pierwszy wypa­
dek, że uczDiowi akademii przyznano oby­
dwa złote medale. P. Juliusz Twardowski 
jest Polakiem, bratem docenta filozofii na 
wiedeńskim uniwersytecie dra Kazimierza 
Twardowskiego.

W ysyłka aresztau tów  na Sybir. 
Gazety petersburskie donoszą, że podczas 
żeglugi w bieżącym roku wysłano na Sy­
bir około siedm tysięcy ludzi wszystkich 
kategoryj, w ich liczbie osób z klas uprzy­
wilejowanych sto czterdzieści cztery, wysła­
nych porządkiem administracyjnym dwa­
dzieścia, wysłanych ua osiedlenie oztery ty­
siące siedmset sześć, zwróconych na Sybir 
bradjag czterysta sześćdziesiąt dwa, do ro­
bót katorżnyck siedmset dwadzieścia jeden i 
innych aresztantów obojga płci różnego wie­
ku tysiąc sześćset trzydzieści dziewięć.

R osy jska gospodarka. Pewnego pię­
knego poranku zawitał do miasta okręgowe­
go Będzina wicegubernator, aby się przeko­
nać, o ile przeprowadzono środki ochronne 
przeciw szerzeniu się okolery, na który to 
cel naczelnik okręgowy większe pobrał su­
my. Gdy się przekonał ku wielkiemu swe­
mu zdziwieniu, że nie uczyniono nic zgoła, 
pełen oburzenia zażądał wyjaśnienia od dra 
Dehnela, który stał pod rozkazami naczel­
nika. Lekarz jednak odmówił wyjaśnienia 
do chwili, póki sam naczelnik nie złoży 
sprawozdania. Udano się do naczelnika.

Gdy ten na wezwanie wicegubernatora 
złożył swoje sprawozdanie, rozpoczął prze­
mawiać dr. Dehnel, a mowa jego była dłu­
gim szeregiem zarzutów przeciw przełożone­
mu. Pieniądze na budowę baraków zabrał 
naczelnik, a nie zdziałał literalnie nic z te­
go, co mu poleciła najwyższa władza, wina 
więc rozszerzenia się cholery w Będzinie 
w całości Bpada na niego. I  ile razy ou, 
Dehnel, jako lekarz obwodowy chciał zarzą­
dzić budowę baraków i zamknąć jakąś miej­
scowość, odpowiadał mu zawsze naczelnik, 
że nie ma na to pieniędzy. Pan wiceguber­
nator milczał w mniemaniu, że szef okręgo­
wy odeprze zarzuty mu poczynione, ale ten 
niestety stał niemy jak głaz, uieporuszouy 
jak skała. Skutkiem tego złożono naczelni­
ka okręgowego natychmiast z urzędu, a dal­
sze prowadzenie spraw sanitarnych powie-

and liberty! (wołowina i swoboda!). 
Tutaj przy klasycznym bifszteku i ku- 
felku piwa zgromadzają się od południa 
do nocy dziennikarze, aktorzy, adwo­
kaci, cała inteligencya i całe szumo­
winy stolicy, a na wołowej skórze spi­
sać by się nie dało tyoh wybryków jo ­
wialnego humoru, które tu codziennie 
się sypią jak  z rogu obfitości. Nie ma 
książęcia krwi ani jakiejkolwiek zna­
komitości narodowej, któraby się przez 
sale tego starodawnego, pełnego wspo­
mnień, prostego w swem urządzeniu, 
wieoznie odświeżająoego się i skrzącego 
młodością klubn nie przesunęła. Dla 
przybysza, ooby pragnął o kalejdosko­
powo pomieszanym świecie londyńskim 
zrobić sobie wyobrażenie przybliżonej 
dokładności, tam  najlepszy jest do ob- 
serwacyi posterunek.

Przy wielkiem zamiłowaniu muzy­
ki, odznaczającem świat londyński — 
zamiłowanie nie jes t jednoznaczmkiem 
ani zdolności ani znawstwa — istnieje 
wiele stowarzyszeń, urządzająoyoh pe­
ryodyozne koncerty. Najpowszechniej­
szą ich formą są tak zwane smoking 
concerts, to jes t muzyka i śpiew przy 
dymie cygar i fajeczek. Książę W alii 
i inni członkowie rodziny królewskiej 
są protektorami i miłośnikami tyoh mu­
zykalnych wieczorów. Łatwo zrozu­
mieć, że powstała myśl uorganizowania 
klubu, którego zadaniem miało być, 
jednocząo wszystkioh miłośników mu-1

zyki, staó się ogniskiem ruohu artysty 
cznego w tej dziedzinie. Założono tedy 
„Lyrie Club“ w samym środku elegano 
kiego Londynu, w bezpośredniem są­
siedztwie „Piooadilly Cireus“, w świe­
tnym gmachu, który posiadał nie tylko 
sale koncertowe ale i teatralne.

Urządzono klub ten z fantastycznym 
zbytkiem, a usprawiedliwiano go udzia 
łem kobiet artystek i am atorek, które 
miały tara znaleśó odpowiednie i godne 
siebie ramy. Istotnie, powodzenie Lyric 
Clubtt było wielkie ; reduty, koncerty, 
widowiska teatralne, w nim dawane, 
zwabiały wykwintną publiczność, która 
pod elastyczną etykietą melomanii, ba­
wiła się tam  wesoło. Za przykładem 
kilku innych klubów, posiadających 
domy wiejskie, gdzie się ich czlonko 
wie zbierają w porze letniej, Lyric 
Club nabył także piękną rezydencyę 
z parkiem na zielonych wybrzeżach 
Tamizy i tam się muzykalne biesiady 
przesiedliły. Ale jeżeli zapał do muzyki 
się nie wyozerpał, to wyczerpały się w 
ciągu lat paru fundusze i Lyric Club 
zbankrutował prozaicznie, opuszozony 
przez śpiewającą rzeszę, której uga- 
szczaó nie było już za 00.

Nie bez ironicznego uśmiechu spo­
glądały klasyozne kluby londyńskie na 
tę katastrofę zakładu, który się pod­
szywał pod ioh sztandar, ale istotnie 
na innych całkiem opierał się podsta- 
waoh. Nie jedyny to zresztą przykład,

że gdy do w nętrza klubów przenikną 
kobiety jako ozynnik składowy, w kra­
da się do nich nieład, zwady i rozw ią­
zanie instytucyi staje się nieuniknio- 
nem. Jest kilka pierwszorzędnych klu­
bów, które w pewnych dniach otwie­
ra ją  swoje sale jadalne dla żou 1 có­
rek swyoh członków, ale ponieważ pa 
nie te są tam  tylko zapraszane nie 
przynoszą klubom uszczerbku. Śniada­
nia i obiady w „Baohelors Clubie", po­
południowe przyjęcia w „Grosyenor 
Clubie" itd., weszły już  w żyoie spo 
łeczne i przyczyniają się do jego uroz­
maicenia.

Jak  przewidzieć łatwo, jest w An 
glii, krajn sportu wszelkiego rodzaju, 
moo niezliczona klubów, któryoh człon­
kowie specyalnie tę lub ową jego od­
rośl uprawiają. Począwszy od drobnych 
klubów, posiadająoyeb morgę albo dwie 
łąki, na której gryw ają w crickefa albo 
latcn-tennis' a aż do klubów: atlety­
cznych, wyścigowych, regatowych itd., 
jest ich cała różnobarwna gama. Rzecz 
dziwna, że londyński Jockey- Club. sto­
warzyszenie najpierwszych magnatów, 
zajmującyoh się hodowlą koni, posia­
dający nieograniczoną władzę i powagę 
najwyższą w kwestyaeh wyścigów, 
ciało, którego sława jest wszechświa­
tową i które posłużyło za model dla 
wszystkioh Jookey-Clubów, rzeczą jest 
dziwną, powiadamy, iż nie posiada 
ono swego pałacu i tej zewnętrznej

organizaoyi, której by się od niege 
spodziewać było można. W Newmarket, 
owem ognisku konnego sportu, mieści 
się w kilku ciasnych pokoikach, i to 
m r wystaroza. Sportsmani angielscy 
widzą w tym braku materyalnego u- 
cieleśnienia instytucyi wyśoigowej je ­
den dowód więcej, że jest to instytu- 
oya par exceVence narodowa: istniejąca 
wszędzie, wszczepiona we krwi każde­
go mieszkańca kraju, nie potrzebuje 
mieć swojej kapliczki. Sport wodny, 
tak szerokie koła miłośników posiada­
jący, ma w Londynie, jak  się samo 
przez się rozumie, mnóstwo klubów. 
Najpierwsze pośród nich miejsce dzie­
rży Royal Yacgt Club i Thames Club. 
Posiadają one swoje przystanie na rze­
ce, swoje flotylle i przyczyniają się 
wielce do utrzymania wśród wyższych 
warstw towarzyskich tych teohnicznyoh 
znajomośoi żeglugi, bez których m ary­
narska społeczność obejść się może.

Klubem który można u ważać za 
typ sportów wszelkiego rodzaju, a je ­
dnocześnie towarzyskiego życia jest 
Hurlinyham. Jest to przestronny, śli- 
zaie i wybornie utrzym any park, po 
ołożony na wybrzeżach Tamizy, w je ­
dnej z pięknych dzielnic podmiejskich. 
Tutaj eodzień, przez cały ciąg roku 
członkowie oddają się różnym ćwicze­
niom fizycznym i grom. Polo, rodzaj 
konego turnieju, króluje tu wśród ram, 
nad które wyobrazić sobie trudno p i l ­

niejsze, W ciągu letnich miesięoy, a 
przedewszystkiem podczas londyńskiej 
season, w każde popołudnie, ale prze­
dewszystkiem w sobotę, zgromadza się 
tu śmietanka wyborowego towarzy­
stwa. Każdy członek tego wielce ko­
sztownego klubu ma prawo zapraszać 
kobiety, które w świetnych pojazdach
i wykwintnych strojaoh zbierają się 
tam w licznych zastępaoh.

Gdy nad brzegiem tej królewskiej 
Tamizy, pod cieniem odwiecznych klo­
nów i kasztanów, na aksamitnyoh mu­
rawach, w piękny dzień lipcowy, przy 
dźwięku kilku orkiestr rozsypie się to 
barwne towarzystwo i przygląda, pod- 
wieozorkując, rączym harcom polo, albo 
partyom kroketa, gdy do późnego wie- 
ozora strzelają korki szampana i we­
soło gwarzą grupy przy obiadowych 
stołach, łatwo zrozumieć, że zebrania 
te nie mają równych sobie nigdzie i że 
ozłonkowie tego klubu Hurlingham  są 
z niego dumni. Mutatis mutandis jest 
to Decameron Boocaoia, przetłumaczo­
ny na angielski, jeżeli nie język  to 
zwyczaj i stawiający na miejsce połu­
dniowej rozwiązłośoi hart fizyozny An- 
glo Sasów.

(D. n.)
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rzono p. Dehuelowi, który na przyszłość 
podlegać będzie bezpośrednio gubernatorowi

Z rajem pie Hrambnł«>wa. Dzienniki 
bułgarskie, na podstawie sprawozdania spe- 
cyalnej komisji rewizyjnej, obliczają, że 
Stambułów wydał ogółem 1,134.000 fr. w 
złocie na popierającą go prasę. Z sumy tej 
Beue fr. Pr. i La Revue de TOrients 
otrzymały po 72.000 fr. Agence Balca- 
niąue 460.000 fr.

11 la t  w le ta rgu . Na północy Fran- 
cyi, w wiosce Theuelies, niedaleko miasta 
Quentin, żyła matka z trzema pięknemi 
córkami. Najstarsza miewała widzenia reli­
gijne, ekstazy i została zakonnica; dwie 
młodsze odznaczały się pięknością, która 
sprowadziła na nie nieszczęście. Młodsza 
córka, Małgorzata, powiła dziecię, które 
umarło w kilka godzin po urodzeniu. Gru­
chnęło po wiosce, że matka je zabiła; na 
drugi dzień zjawili się żandarmi, aby ją 
zaaresztować. Na icb widok chora dostała 
straszliwego ataku bistero - epileptycznego, 
który trwał kilka godzin, poczem pogrążyła 
się w sen, którv trwa dotychczas. A było
to dnia 13 maja 1883 r.

Wprawdzie po okolicy krążą pogłoski, że 
Małgorzata Boyenyal, której ciągle pilnuje 
matka, zbierająca franki od ciekawych tury­
stów lub badaczy, wstaje w nocy, posila się 
i znowu zasypia: ale nietylko stara Boyen­
yal zaprzecza tym „kłamstwom": dr. Cbar- 
lier, który mieszka w okolicy i wzywany 
był w dniu owego ataku do Małgorzaty, a 
który przecie o kłamstwo posądzony być nie 
może, stwierdza fakt, że chora z początku 
miewała od czasu do czasu ataki histeryczne, 
po których znów w sen zapadała, ale po
paru miesiącach znikły one, i od lat 11
nia razu nie wróciła przytomność.

Matce od czasu do czasu udaje się wpu­
ścić jej do ust kilka kropel mleka lub pep­
tonu ; mimo to Małgorzata jest tylko szkie­
letem, okrytym zżółkła skórą i na pierwszy 
rzut oka sprawia zupełne wrażenie trupa; 
po bliższem zbadaniu jednak, widać, że pierś 
lekko się wznosi i słychać słabe bicie ser­
ca. D Charlier opowiada, że z początku 
W8trzykiwauiami atropiny udawało mu się 
wywoływać w różnych miejscach ciała czu­
cie, ale później nic już nie skutkowało. Że 
życie trwa jednak, dowodem jest fak t, że 
jeśii podnieść rękę lub nogę, to bicie pul­
su staje się żywsze i temperatura się pod­
nosi. Wypadek z punktu widzenia lekarskiego 
jest ciekawy bardzo, bo Małgorzata była hi 
steryczką w silnym stopniu, zarówno jak obie 
jej siostry. Doktorzy : Yoisin, Bśrillon, Gilles 
de la Tourette przyjeżdżali nawet umyśl­
nie, aby ją we śnie obejrzeć; ale wszelkie 
próby zabrania śpiącej do szpitala pod ob 
serwację lekarską rozbijają się o opór mat­
ki, która ciągnie z niej dochód i zaklęła 
się, że jej lekarzom nie odda. Dr. Charlier 
powiada, że elektryczność i inne środki mo- 
żeby mogły Małgorzatę obudzić, ale że wów­
czas, wskutek olbrzymjego wyczerpania, gro­
ziłoby jej życiu poważne niebezpieczeństwo; 
we śnie może żyć i . . sto lat Wobec tego 
czy nie należałoby, zamiast gwałtownie, 
przywracać ją do świadomości nieszczęścia, 
pozwolić jej spać jeszcze lat. . dwieście, a 
dopiero kiedyś obudzić ją, aby urzeczywi­
stnić fikcyę Beliamy’ego? Zdanie Małgorza­
ty Boyenval w roku 2000 byłoby ogromnie 
ciekawe!

W spraw ie ks. S c ia rra  o wywiezie- 
zienie i sprzedaż dzieł sztuki z galeryi ro­
dzinnej, orzekł trybunał w Arcouie, iż jest 
to zwykłe przekroczenie, nie uzasadniające 
procesu karnego. Ks. Sciarra był — jak 
wiadomo — zasądzony w pierwszej instan- 
cyi na 3 miesiące więzienia i pół miliona 
odszkodowania.

Książę fałszerzem  monety. W po­
łudniowej Posyi wielką seiizacyę obudził 
fakt, że w dobrach znanego ks. Szunkołowa 
(w Krymie) odkryto na wielką skalę urzą­
dzone warsztaty do wyrabiania fałszywej 
monety. Książę ulotnił się podobno do 0- 
dessy, policya zaś odesska zarządziła już 
w tej sprawie liczne aresztowania.

stracyę działalności młodego Towarzystwa, 
które już doczekało się przy sposobności 
wystawy swego dziejopisarza w osobie dr. 
M. Warm8kiego.

Sposobowi opracowania spisu tego, który 
wydawca nazwał we wstępie za śmiało 
p r z e g l ą d e m t r e ś c i ,  gdyż nim nie jest, 
możnaby zarzucić niejedno jak n. p. brak 
spisu autorów rozpraw, i ocen, ale lepszy 
choćby spis taki, niż brak wszelkiego prze- 
wodnikc po 9 imponujących objętością to­
mach „Muzeum", bo mieszczących w sobie 
314 artykułów samoistnych i około 750 o- 
cen rozpraw i dzieł innych.

Ostatnie wi
MosJcowskie Wiedom. oburzone mo­

wą p. Barwińskiego w delegacyi; rzuca­
ją się głównie na to, iż „nikt nikt nie 
przeszkodził temu mówcy, kiedy prawił 
o rzekomym (1) ucisku Małorusinów pod 
względem narodowym.

Del. Kaftanowi prezydent Chlumetzky 
nie pozwolił omawiać wewnętrznych 
spraw węgierskich, ale gdy del. B&rwiń- 
ski przedstawiał 20 milionów poddanych 
rosyjskich, jako złupionych z wszelkich 
praw narodowych i wzywał rząd austry- 
jacki, aby z Małorusinów utworzył tamę 
przeciw barbarzyństwu rosyjskiemu, to 
br. Chlumetzky nie uznał za stosowne 
przerwać prądu jego mowy"-

Wiadomość o wybuchu powst ania 
Mongołów przeciw Chinom, ma si ę po­
twierdzać. Zarazem coraz bardziej sta­
nowczo słychać, że Rosya pragnie za­
garnąć Mandżuryę, pr/ezcoby Korea po­
padła w zależność od Rosyi.

Zmarli. Ks. Adam Słotwiński, urodzo­
ny w Bełżycach w Lubelskiem w 1834 ka­
płan Zgromadzenia ks. Pijarów umarł wczo­
raj w Krakowie.

W Rymanowie umarł Leon Pierożyński 
auskultant sądowy.

Sztuki ni
Repertoar teatralny. Dziś we czwar­

tek na docbód reżysera opery p. Mieczy­
sława Kamińskiego, przedstawienie skła­
dane z uprzejmym współudziałem panien 
Salomei Kruszelnickiej, Eugenii Strassern, 
pana Gabryela Górskiego, oraz artystek 
i artystów sceny lwowskiej. Program 
następujący: „Robert dyabeł-* opera Mayer- 
beera, akt Il-gi. „Biały gwoździk" kome- 
dya w 1 akcie A Daudeta i E. Manuella.
„Favorita“ opera Donizetti’ego akt II-gi.
„Monolog" paDa Fiszera. „Halka" opera
St. Moniuszki akt IV.

Kasa dzienna teatru przeniesioną zostaje 
z dniem dzisiejszym z księgarni pp. Jaku­
bowskiego i Zadurowicza do gmachu teatral 
nego. Od dziś począwszy, rozpoczynają się 
przedstawienia o godzinie 7.

* A bgara So łtana  nowelę „Kolia R»- 
kitiu", drukuje w przekładzie francuskim pa­
ryski Bullttin  polonais.

* Nowe wydawnictwa. Bronisław 
Szwarce: „Wydawnictwo materyałów do hi* 
storyi powstania 1863— 1864.“ Lwów 1894.

* „Muzeum", czasopismo Tow. nauczy­
cieli szkół wyższych, nie dobiegłszy nawet 
dziesięciolecia, doczekało się już „Spisu 
przedmiotów, zawartych w 9 rocznikach 
1885—9 3 " , zestawionego skrzętnie przez 
dra Alfreda Jahuera, a wydanego świeżo 
nakładem Towarzystwa. Spis ten rożni się 
tem od innych podobnych, że zawiera prócz 
dokładnie zestawionych i uporządkowanych 
według treści rozpraw j ocen, nadto spis 
odczytów, wygłoszonych na walnych zgro­
madzeniach, oraz na posiedzeniach poszcze­
gólnych kół Towarzystwa, tudzież rejestr 
petycyj i memoryałów, wniesionych przez 
Towarzystwo w latach 1884 — 93.

Tym sposobem zyskujemy w spisie dr. 
Jahnera nietylko spis rzeczy drukowanych 
ir Muzeum, leci zarazem wymowną ilu-

Kada państwa.
(Telegram Gaz. Nar.)

W iedeń d. 17. października.
Przebieg pierwszego posiedzenia Izby 

posłów w dniu 16. b. m. był następu­
jący:

Otworzywszy posiedzenie prez. Chlu- 
mecky zawiadomił Izbę o podziękowaniu 
ceearskiem za wyrażone mu przez Izbę 
życzenia w dniu urodzin i imienin, po­
święcił kilka słów gorących wspomnie­
niu arcyksięcia Wilhelma, dalej wspo1 
mnieniu zmarłych członków Izby Heils- 
bergowi, Wintertolerowi i Tyszkiewiczo­
wi, wreszcie zawiadomił o złożeniu man­
datów przez Attemsa, Doleżala i R o z ­
w a d o w s k i e g o .

Nowo wybrani posłowie Kóaig, Peit- 
ler, Tchernigg i Yanieck złożyli posel­
skie ślubowanie.

Z kolei przedłożył minister skarbu 
Plener budżet na r. 1895, objaśniając go 
obszernem eipose. (Patrz artykuł eipo- 
se skarbowe na r. 1895. P. R.)

Przeczytano następnie wniesione pety- 
cye, poczem zabrał głos młodoczeeh dr. 
B ł a ż e k  i uzasadniał nagłość wniosku
0 zniesieniu stanu wyjątkowego w Pra­
dze i okolicy. „Jesto — mówił — świę­
tym obowiązkiem Izby deputowanych, a- 
by wzięła w obronę prawa, przyznane o- 
bywatelom przez zasaduicze ustawy pań­
stwowe. Mieszkańcy Pragi zdegradowani 
są do drugiej kategoryi, a rząd powinien 
dać wyjaśnienia w tym kierunku, dla­
czego stan wyjątkowy uważa za konie­
czny. W Sycylii stan wyjątkowy znie-, 
siono, a czyż stosunki w Czechach są 
gorsze, aniżeli na Sycylii ?"

W podobny sposób przemawiali je­
szcze posłowie Kaftan, Breznowsky i Ya- 
szaty, ci dwaj ostatni po czesku.

Minister B ac 'q  u eh  em ubolewał, że 
Izba zamiast zająć się dzisiaj od tak 
dawna cdkładanemi obradami nad usta­
wą kamą, debatować musi nad stanem 
wyjątkowym w Pradze. Wobec władz i 
namiestnika Czech, o których młodoczesi 
wyrażają się z takiem lekceważeniem, 
w słowach obelżywych, widzi się mini­
ster zmuszonym wyjaśnić, dlaczego rząd 
nie może jeszcze znieść stanu wyjątko­
wego. Przypuśćmy, że komuś patrzącemu 
na tę sprawę powierzchownie, wydawać 
się może, że rzeczy w miejscowościach 
stanem wyjątkowym objętych, zmieniły 
się na lepsze. I tak np. zdarzyło się 
mniej przestępstw politycznych, w Pra­
dze i okolicy znajduje się jednak jeszcze 
radykalnych i skrajnych zbłąkanych ży­
wiołów dosyć, które w życiu publicznem 
muszą się zachowywać z pewną rezerwą, 
swoją krecią robotę prowadzą jednak da­
lej w tajemnicy. Ta podziemna robota 
zmieniłaby się natychmiast w otwartą, 
gdyby wspomnianym żywiołom dano zno­
wu broń do ręki. Jest to przesadą, gdy 
się mówi i twierdzi, że duchowe życie 
Pragi cierpi wskutek zarządzeń wyjątko­
wych, że Praga pouosi szkody materyal- 
oe i ruch przejezdnych jest tamowanym. 
Minister nie może sobie wyobrazić, aby 
dawniejsze demonstracye uliczne sprzy­
jały tak bardzo ruchowi obcych i wyli­
czył cały szereg wypaoków sprzeciwienia 
sję władzy bezpieczeństwa. Stało się to 
prawie sportem, _ aby każdą czynność 
władzy bezpieczeństwa, nawet areszto­
wanie zwykłego przestępcy udaremnić
1 temu ostatniemu ucieczkę nłatwić. Za­
rządzenia wyjątkowe muszą tak długo 
zachować moc obowiązującą, jak długo 
ludność się nie uspokoi.

Mowę ministra B a c ą u e h e m a  przery­
wały ciągłe okrzyki protestu lnb ironii 
z ław młodoczeskich.

Poseł H e r o l d  polemizował z pi ro­
dami, przytoczonemi przez ministra Bac­
ąuehema, dla których rząd nie chce 
znieść stanu wyjątkowego. Rozchodzi się 
się o to, czy istnieją prawne warunki 
do utrzymania stanu wyjątkowego. Dla 
narodu czeskiego, który i tak nie zna- 
chodzi dla siebie prawa i słuszności, 
obojętnem jes t, czy stan wyjątkowy 
istnieje lub nie. Ale nie jest obojętnem 
dla państwa, jeżeli u jego steru stoi 
rząd, który się obejść nie może bez 
ustaw wyjątkowych. Jeżeli obecnie wśród

ludności czeskiej istnieje prąd destruk­
cyjny, odpowiada za niego sam rząd, 
gdyż wywołał go właśnie zaprowadze­
niem stanu wyjątkowego. Powody, dla 
których stan ten zaprowadzono, właści­
we są tylko reakcyi. Obywatele dla wy­
konania swojej wolności nie potrzebują 
opieki policyi.

Przystąpiono go głosowania, w któ- 
rem wniosek nagłości dr. Błażka upadł 
znaczną większością i sprawa stanu wy­
jątkowego w Pradze przekazaną została 
do zwykłego traktowania.

Z kolei p. P a l f f y  postawił wniosek 
nagłości kredytu na próby z surowicą 
przeciw dyfteryi. Wniosek przyjęto.

Wreszcie p. P e r n e r s t o r f e r  po­
stawił wniosek nagłości, ażeby wezwano 
komisyę dla reformy wyborczej do zda­
nia sprawy w ciągu czterech tygodni o 
stanie swych prac i prosił o zezwolenie 
motywowania swego wniosku na najbliż- 
szem posiedzeniu.

Na tem posiedzenie zamknięto; na­
stępne w piątek.

jącego skazać na grzywnę tylko na 
areszt.

Na tem przerwano dysknsyę.

K oło  polskie.
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń 17 października.
Wczoraj odbyło się pierwsze posie­

dzenie Koła polskiego. Na posiedzeniu 
byli obecni ministrowie J a w o r s k i ,  Ma ­
d e j s k i ,  prezydent B i 1 i ń s k i i członek 
Izby pauów C z a r t o r y s k i .

Prezes Z a l e s k i ,  zagajając posiedze­
nie oświadcza, iż obecna sytuacya poli­
tyczna nie daje powodu do specyalnej 
dyskusyi; koalicya okazała się skuteczną 
i odpowiedziała naszym oczekiwaniom, 
dlatego też Koło polskie nadal zachowa 
swoje stanowisko. Prezes poświęcił go­
rące wspomnienie zmarłemu posłowi 
Tyszkiewiczowi i oświadczył, że imie­
niem Koła polskiego złożył kondolencye 
na ręce arcyks. Albrechta z powodu 
śmierci arcyksięcia Wilhelma. Następnie 
zamiadomił prezes, że pos. R o z w a d o w ­
s ki  złożył mandat.

Koło polskie uchwaliło p. Rozwadow­
skiemu żal z tego powodu.

P. A b r a h a m o w i c z  Dawid przed­
stawił porządek dzienny następnego po­
siedzenia Izby, omawiał wniosek Per- 
nerstorfera w sprawie reformy wybor­
czej i sprzeciwiał się głosowaniu za na­
głością.

P. L e w i c k i  uważa, że w tej chwili 
ze względu na opinię publiczną nie mo­
żna zaniedbywać tej sprawy i przecho­
dzić nad nią do porządku dziennego. 
Sądzi, że w interesie klubu jest dowie­
dzieć się, w jakiem stadyum sprawa się 
znajduje, dlatego stawia dwie interpela- 
cye: 1) do członków komisyi dla ordy- 
nacyi wyborczej, czy rokowania z rzą­
dem prowadzone i kiedy złożone będzie 
sprawozdanie; 2) do rządu na ręce obe­
cnego ministra J a w o r s k i e g o ,  czy 
rząd stoi przy zasadzie, wypowiedzianej 
w kwietniu i czy zamierza wnieść odrę­
bne przedłożenie.

M. J a w o r s k i  odpowiada: „rząd
w myśl programu swego, zaraz po 
objęciu steru zajął się sprawą reformy 
wyborczej, rezultaty tej praoy były 
rgrundzugp“, które rząd wyszły z koa- 
licyi przedstawił mężom zaufania sko- 
alizowanyoh trzech klubów. Obecnie 
z powodu nieskończonych rokowań rząd 
zamierza od ju tra  wdrożyć z mężami 
zanfania konferencye w tej sprawie.

Wobec tego oświadozenia Koło pol­
skie postanowiło głosować za przej­
ściem do porządku dziennego nad na­
głością wniosku Pernerstorfera.

Nastąpiła dyskusyi nad projektem 
kodeksu karnego.

Poseł P i n i ń s k i  w gruntow nie o- 
pracowanym wykładzie zdaje sprawę 
jako referent izbowy, wyjaśnia dlacze­
go reformy nie można załatwić w dro­
dze speoyalnej dyskusyi w Izbie. Mó­
wca przewiduje, że reforma nie będzie 
przyjęta, pragnie więo, aby to eo do­
tąd zrobiono, stanowiło przynajmniej 
materyał na przyszłość. Mówca tłum a­
czy stosunek nowego projektu do obo­
wiązującego obecnie kodeksu; co było 
możliwem zatrzymano w nowym pro­
jekcie. W  wyczerpującym wywodzie 
przedstawia mowoa następnie szozegó 
ły nowej ustawy.

Poseł C z a j  k o w s k i  wyraża uzna­
nie dla członków komisyi karnej i po­
dziękowanie za wprowadzenie do nowej 
ustawy możliwych ulepszeń. Mowoa 
krytykuje nowy projekt, zastrzega się 
jednak, że krytyka nie dotyczy prao 
członków komisyi. Kodeks nowy pozo­
stawia bardzo wiele kwestyj otwartych 
niezałatwionyoh i pozostawia sędziom 
zbyt szerokie pole do wymiaru kary l 
Zwraca uwagę na niejasność niektórych 
definioyj czynów karygodnych, w szcze­
gólności paragraf 53, który uznaje za­
sadniczo bezkarność podżegaczy, skoro 
zbrodnia nie przyszła do skutku.

P. Z u k żąda odesłania projektu do 
komisyi. Zamiast nowego kodeksu 
pragnie noweli opierającej się na s ta ­
rym kodeksie ; głównie żąda uwzględ­
nienia następujących punktów, żeby 
wymiar kary był określony i nie prze­
kraczał granic obeonego wymiaru, żeby 
kary pieniężne ograniozyó na wykro- 
ozenia, ale ustanowić je niżej jak te­
raźniejsze.

P. Eug. A b r a b a m o w i o z  broni 
przedłożenia i zwalcza wniosek Żuka; 
nowela, która zawdzięcza powstanie 
swe pewnej idei, nie da się woielió 
w ideę, która stanowi podstawę dawne- 
g o  kodeksu, powstanie więc zamięsza-

podobne do Gebuhrengesetz. Od 27 
lat omawianą reforma kodeksu, a je- 
szoze żadna komisya nie oboiała się 
zadowolić nowelą.

Poseł P o p o w s k i  wnosi poprawkę 
do paragrafu 211. tej treści, t e  w wy- 
padkaoh obrazy honorn tego rodzaju, 
za które wedłng pojęó panująoyoh w 
sferze towarzyskiej obrażony konieoznie 
powinien był domagać się zadośćuczy­
nienia bronią, sędzia nie może obraża­
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W iedeń d. 17. października.
Wedle oświadczenia ministra skar­

bu śoiągnięto do 8. października not 
pięcioreńskowyob na sumę 1,666.660 
zł., not jednoreńskowyob na sumę zł. 
30,469.232.

W iedeń d, 17. października.
Min. Madeyski zniósł w drodze ła­

ski rozporządzenie senatu uniwersytetu 
wiedeńskiego, relegujące trzech studen­
tów za demonstracye na klinice Noth- 
nagla.

W iedeń d. 17. października.
Radoa m inisteryalny w m inister­

stwie handlu dr. Hoffman, znana w 
Wiedniu osobistość, zastrzelił się wczo­
raj w dorożoe na ulioy z powodu o- 
gromnyoh długów.

Budapeszt d. 17. października.
Wi oraj o godzinie szóstej wieczó­

r / n  oebył się obiad dworski na oześć 
króla serbskiego, poozem król odjeobał 
do Berlina. Cesarz odprowadził go na 
d worzec.

Budapeszt d. 17. października.
Wiadomość, jakoby rząd austryaoki 

w sprawie oła od win francuzkiob go­
tów był przywrócić dawne oło 8 złr. 
w złocie, jest o tyle mylną, że jeszcze 
żadnej cyfry nie postanowiono.

Król Aleksander serbski nadał aroy- 
księciu Władysławowi i ministrowi-pre- 
zydentowi Wekerlemu wielką wstęgę 
orderu Takowy.

Grac d. 17 października.
Jak  słychać, zamierza m inisteryum 

wojny celem wykształcenia nanozyoieli 
dla szkół kadeckicb, urządzić kursa 
informacyjne. Nadto ma każdy ofioer, 
zanim zostanie nauczycielem , nozę- 
8zczaó jako kandydat nauczycielski 
przez jeden rok do szkoły kadeokiej.

B -r lin  d. 17. października.
Krąźowieo nowy „Kormoran" odpły­

nął wozoraj z Kiel do Azyi wsohodniej.
Jak  słyobać, dowódzca eskadry nie­

mieckiej we wschodniej Azyi otrzymał 
nakaz w razie wybuchu niepokojów w 
Pekinie, wysłać 24 m arynarzy dla oohro- 
ny tamtejszego poselstwa chińskiego.

Poseł japoński wioebrabia Aoki, a- 
kredytowany przy dworze tutejszym i 
londyńskim, otrzymał najwyższy order 
japoński za dojście do skutku traktatu  
anglo-japońskiego. W  Londynie usta­
nowiony został osobny poseł japoński, 
jpónieważ Aoki będzie w zupełności za­
jęty rokowaniami względem odnowie­
nia traktatu z Niemcami.

B erlin  d. 17. października.
Podczas obchodu 80-letniego ju b i­

leusz istnienia pułku gwardyi imienia 
cara Aleksandra wniósł generał Hanke 
teast na cześć cara i powiedział: „Za­
łożenie pułku przypomina ozasy żela­
znego braterstwa z rosyjskimi kolega­
mi" — i w yraził żyozenie, by Bóg 
długo jeszcze cara Aleksandra III. 
przy żyoiu utrzymał.

Poczdam d. 17 października.
Wozoraj przed trybunałem  dysoy- 

plinurnym rozpoczęła się rozprawa 
przeoiw byłemu kanclerzowi w Kame­
runie Leistowi, oskarżonemu o znęca­
nie się nad Dahomejczykami. Leist za­
sądzony został na przeniesienie na in­
ny urząd ze zmniejszeniem pensyi o >/,.

B ruksela  d. 17. października.
Urzędowo skonstatowany wynik w y­

borów do Izby posłów wykazuje: wy­
brano 77 katolików, 7 liberałów i ra­
dykałów (postępowców) i 12 sooyali- 
stów, z pomiędzy któryoh trzech skła 
niają się raczej do liberałów i rady­
kałów.

Przypada 56 wyborów ściślejszych, 
któryoh szanse są niepomyślne dla ka­
tolików, ponieważ porozumienie mię­
dzy liberałami i sooyalistami jest za­
pewnione. Pewnem jest, że w nowym 
paflamencie 35 do 40 socyalistów za- 
siędeie.

B ruksela d. 17. października.
Rezultat wyborów pociągnie za so­

bą kryzis m inisteryalną, gdyż rząd w 
nowej Izbie będzie mieć mniejszość 72 
głosów wobec większości 80 głosów. 
Większość nowa nie jest jednak śoisłą 
w sobie i solidarną, ale rozpada się na 
liberałów i socyalnych demokratów, 
którzy wobec siebie tak samo nieprzy- 
jażnie są usposobieni, jak  wobeo klery- 
kalnego gabinetu. Lecz gdyby nawet 
liberalni i sooyalni demokraci połączyli 
się celem, nie już wywrócenia obeone­
go gabinetu, ale oelem utworzenia ga 
binetu nowego, natralia jeszoze na wiel­
kie przeszkody w senacie, w którym 
klerykalni posiadają znaozną większość. 
Ponieważ jednak w każdym razie spo­
dziewać się można porozumienia mię­
dzy liberałami a sooyalistami, położe­
nie jest bardzo poważne. Król zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie rady mini- 
steryalnej do omówienia sytuaoyi.

P e te rsb u rg  d. 17 . października
Nadzwyczajny dodatek dziennika u -

rzędowego publikuje oświadczenie pro­
fesorów Leydena i Zacbaryna i dr. Po­
powa, wedle którego lekarze oi przy 
wczorajszem konsylium  nie należli po­
prawienia stanu zdrowia, i skonstato­
wali zapalenie nerek i ubytek sił. Le­
karze spodziewają się jednak, że klimat 
południowy skutecznie ne zdrowie ca­
ra podziała.

P aryż  d. 17. października.
Prezydent przyjmował wozoraj w. 

ks. W łodzimierza, który w otwartym  
ekwipażu przyjechał do pałacu elizej 
skiedo i k tórem u oddawano honory 
wojskowe. Perier miał przy sobie świ­
tę wojskową i cywilną. Rozmowa mia­
ła charakter serdeczny i trw ała 35 m i­
nut. Dziś odda Perier w izytę wielkie­
mu księciu.

P aryż  d. 17 października.
Jak  słychać, jeszoze się nie poczęły 

między Francyą i Szwajoaryą żadne 
układy względem modus vivendi na po-, 
lu bandlowom.

Rzym  d. 17. października.
Z Turynu wydalono rosyjskiego hr. 

Czernadiewa, pod którym ukrywa się 
osławiony panamista, żyd Arton.

L ondyn d. 17. października.
„Binro Reutera11 donosi z Yokohamy: 

Parlam ent japoński zebrał się onegdaj 
w Hiroshima na nadzwyozajną sesyę. 
Prezydentem  wybrany Kussumlota, wi­
ceprezydentem Szimada. Dzisiaj odbę­
dzie się uroczyste otwarcie parlamentu. 
Dotychczasowy m inister spraw we­
w nętrznych hr. Inouye wysłany został 
do Korei, na jego miejsce mianowany 
ministrem Nomuza. — Do Tokio przy­
było mnóstwo jeńców chińskich.

T ienteitt d. 17. października.
W Pekinie pojawił się reskrypt oe 

sarski, mocą którego rząd obiński bie­
rze na siebie zupełnie odpowiedzialność 
za ochronę cudzoziemców.

T anger d. 17. października.
Położenie w Marakesz (stolica Ma­

roku) jest bardzo ciężkie. Powstańcy 
osaozyli księcia Mulej Abbasa z powo 
du, że chciał aresztować kaida sędzie­
go) pokolenia Behamna, który się je ­
dnak rozpaozliwie bronił i zabił. Mia­
sto od 8 dni z b u n t o w a n e ;  j ^ t  j e d n a k  
nadzieja, że wojska sułtańskie stłumią 
rokosz. Gubernator z Casablanca (na 
wybrzeżn) usunięty został jako nie­
zdolny.

Frankfurt d. F i. października 
(Telegram Oaz. Nar.)

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 303-37 
(371-89), lombardy 88-62 (105-98), węg. renta 
złota 99 25 (121-94), węgierska renta koronowa

Dział ek
Wiedeń d. 17. października. Docbód 

z podatków bezpośrednich i pośrednich 
od 1 stycznia do 30 sierpnia 1894 w y­
nosi 234850.117 zł. tj. o 915.992 zł. 
więcej aniżeli w tym samym okresie 
r. 1893. Cła przyniosły w tym samym 
czasie ozystego dochodu 40,141614 
zł. tj. 4,986.822 zł. więcej niż w ro­
ku 1893.

— Br. Zdzisław Marchwicki wy­
brany został wczoraj członkiem rady nadzor­
czej Landerbanku.

— U kład  w sprawie zakupna czesko- 
morawskiej kolei granicznej podpisany zo­
stał dnia 16. b. m. w ministerstwie handlu 
w Wiedniu.

— Ceny zboża w Rosyi wciąż spada­
ją, z powodu jego nadmiernej ilości, której 
na miejscu spotrzebować nie można. We­
dług Petersb. Birź. Wied. zamierza rząd 
utworzyć większą liczbę magazynów zbożo­
wych, dla przechowania w nich zboża do 
roku następnego. W tym celu mają być e- 
mltowane nowe 3 i 5 pret. listy zastawne 
po 100, 500 i 1000 rs. Za każdy pud zbo­
ża będzie właściciel płacił tytułem podatku 
magazynowego 4 kopejki.

Wiadomości giołdowe.
(Z Izby handlowej).

Lwów , dnia 17. października 1894.
Akcje za sztukę: KoTej gal Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k. 215 50 do 218-50. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 283-— do 286-—. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 412-— do 
422-—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. 

do 2 1 5 -- .
L is ty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. ga 

5°(0 los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5% z 10°l 
prem. 110-— do 110-70. 4% %  los. w 50 lat. 
100-— do 100-70. Banku Krajowego 41/,%  los. w 
51 lat. IOOoO do 1OO-70. Banku krajowego 4%  
los. w 57 lat. 96-50 do 97-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. emisya) 97-70 do 98 40. 4%  los. 
w 41 ‘/j lat. 97-50 do 98‘20. 4%  los. w 56-lataeh 
96-50 do 97-20. 47 ,%  los. w 52 lat. — do

Obllgi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4%  96-70 do 97 40. Baków, funduszu pro- 
pinaeyjnego 5%  101-50 do — . Kom. bankn 
krajowego 5%  w. a. II. em. 102-10 do 102-80. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105.50 do — . 
4 7 ,%  100-00 do 100-70. 4%  z roku 1891 95 80 
do 96-50. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 95-80 do 96-50.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-— do 28 — 
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 48-— .

M onety. Dukat cesarski 5-88 do 5 98. Napo 
leondor 9-87 do 9-97. Półim peryał 10'15 doOO‘00 
Rubel rosyjski srebrny 1-32 — do 1-35 00. Rnbel 
rosyjski papierowy 1-33-- do 1-34-50. 100 marek 
niemieckich 60-90 do 61-50.

W iedeń d. 17. października
(Telegram Oaz. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 372-—. węgierski bank kredytowy 
468-—, anglobank 169-—, ianderbank 267-70, ko­
leje państwowe 367 50, lombardy 105-62, elbethal 
274-50, akeye tytoniowe 23125, alpiny 83-70, 
renta majowa 99-20, węg. renta złota 122-10, 
węgierska renta koronna 96-70, austr. renta ko­
ronna 9805, losy tureckie 65-60, unioubauk 
280-50, marki — , ruble —•—

B erlin  d. 17. października.
(Telegram Oaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 224-40 (371-49), lombardy 43-— (104 82), 
węgierska renta złota 99-75 (122-09), Węg. renta 
koronna 219-50 (314 —■). yfry podane w nawia­
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
t*. Witner-ParitM.

I  rynków tcwarowych.
W iedeń d. 17. października. Płacono : pszenic* 

na ' wiosnę po złr. 6-85 do 6 87, żyto na wiosnę 
6-—, owies na jesień 616, owies na wiosnę 6-23, 
kukurudza na maj-czerwiec 5-14 do 5 17.

W iedeń 17. pażJziern. Spirytus kontyngento­
wy 17-20 do —-—.

P rzy jech a li do L w ow a
dnia 17. października.

Hotel Źorża. R. Truskolaska z Banu- 
nina, A. Hnlimka z Mycowa, Wł. Górski 
z Roświenicy, dr. Z. Korotkiewicz i K. Ja­
siński z Krakowa, St. Hirschler z Prze- 
woźca.

Stan powtatrza. W ubiegłej dobie 
padał chwilami deszcz.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o lżtej godzinie w po­
łudnie 756 mm.

Proauoza na dobę d. 17. października br. 
(od północy do półnoe.yl. Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędkości 
6 m.sek

Średnia temperatura doby pozostanie 
o koło 4 ‘5°C'> niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a wzgięiina wilgotność powietrza 
około 85'7„.

Opad deszcz nieznaczny.

e^DziŚ dnia 18. października : św. Łukasza. 
— św. Ftomy Ap.

,'ts. tę rubrykę re<inkc<y* T.e odpowiada)

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d ^ r n n j ©  od 11—12 i  od 3—5 

ul. Chorążcsyzny 16.

Materace włosienne
po zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30;

poleca specyalna pracownia pościeli

Józefa Schustra
Lwów. ni. K opernika 7.

Kołdry SZyt8w największym wyborze.

R O Z K Ł A D
( (.kas

P O C 1Ą G O W
ud !. maja 1894.

lwowski).

Ze L w o w a
odchodzą do

Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 

Warszawy
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar­
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Krynicy prz. 
Tarnów

Muszyny -Krynicy prz. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarno­
brzegu

Podwołoezysk i Bro­
dów z dw. głównego 

Podwołoezysk i Bro­
dów z dw. Pdzamcze 

Suezawy 
Czortkowa
H usiatynapr. Halicz 
Słobody ruugurskiej 

kopalni 
Nowosieliey, Bephó- 

metliu n. S. i Czudyna 
Radowiec 
Kimpolung 
Sokala 
Bełżca
Borysławia p. Stryj 
Ławocznego (Mnnkaesa 

Szerenesa, Miszkolca, 
Pesztu i Chyrowa p. 
Stryj

Stanisławowa p. Stryj 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj 
Stryja i Skolego

Pociąg
pospieszny

D o L w o w a
przychodzą z

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów (tylko od*|6 
do włącznie *‘|8) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od ls|« do “ |9 

Muszyny-Krynicy pr.
Stryj

Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoezysk i Bro­

dów na dworzec gł. 
Podwołoezysk i Bro­
dów na Podzamcze 

Suezawy
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p . Halicz 
Bełżca 
Sokala
Ławocznego, (Pesztu, 

Miszkolca, Serencza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia, przez Stryj

Pociąg
osobowy

3-00 l ó « 5 »6 11-11 7-si
• 10*ę 5-26 • 7-31

. 10-46 • . 7-31

. . 5-26 . .

. . . 7'46

• 1Ó « 5-26 • .

6-44 3-20 10-16 10-56 »

6-58 3.32 1040 11-23 •
651 . 10-51 3-31 1J-06
6 o l , 3 31
6-51 • • ■ 11-06

— ■ . 10-51 . 11-06

6-51 . *
6-51 . 10-51 1106
6-51 , 331 t
. . 9 56 7-si ,
■ . 9 56 ,
• * 616 10*26 •

6-16 7-46
• • 10-26 7-46 •

10 26
• 3-41 • •

Pociąg
pospieszny

Pociąg

3-08 6-01 9-36 6-46
6-01 9-36

• • 9-36 •

, 6-01

•
,

9-10 12-46 
6 4Ś

2-48 10£5 9-46 621

2-34 9-49 9 21 5-55
10»B . 8-13 103
10-16 • 8-13
. . 1-03

t 5-21
- • 8-24 5-21

• * 9-10
2-38

12 «

• • 9-ss ■

g-ss
9-M

9-S6

7-u
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Znakomitym wynalazkiem szczegól­
niej dla kościołów wilgotnych są 

niezniszczalne

Stacje drogi krzyżowej
emaliowane na cynku, w ramach 
zwykłych, gotyckich lub rom ań­

skich
wyrabiane obecnie w Paryżu, prze­
syła na żądanie chętnie stacyę je ­
dną na okaz i objaśnia o cenie, 

która jest bardzo umiarkowaną
K S I Ę G A M I !  K A T O L IC K A

Dra ffŁ A D . ILKO W SKIEGO

: ł
£T “'i.. \i- - •i :

w  K rakow ie i

gospodarcze, graniaste po złr, 
2-4l>, najlepsze z istniejących, 
jedynie nie zawodzące. Okrągłe 
zwykłe po złr. 115 i 130, okrą­
głe z płaskiemi szybami po 1-9Ó. 
Pochodnie naftowe do drogi po 
złr. 2-50. wahadłowe 3'—. Ku­
chnie naftowe znakomitej kon- 
strukeyi po złr. 1'80, 2-50, 3-25 

i wyżej 
poleca

A N T O N I  H A L S K I
handel wyrobów żelaznych 

we Lw ow ie, plae Maryacki 1. 9.
(Cenniki na życzenie.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  p o  1 c t .  o d  w y r a z u .

SAMOWARY ROSYJSKIE mosiężne, 
tombakowe i niklowe, od złr. 8-50 do 

rfr. 45, poleca Piotr Chrząstowski, handel
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (na- 
irzeeiw katedry). Cenniki ilustrowane do 
tyspozycyi.I

3 POKOJE KAWALERSKIE na I. pią- 
trze do wynajęcia od 1. listopada b. r. 

w kamienicy przy placu Bernardyńskim 
10, gdzie obecnie kancelarya Dr. Kulikow 
skiego. Bliższa wiadomość u dozorcy.

Pedagog i wychowawca
z chlubnemi poleceniami i kilkunastole­
tnią praktyką, poszukuje posady n a n o s y -  
C lala  w domu obywatelskim. Łaskawe 
oferty: „Pedagog" poste restante Buezacz.

ZAKŁAD FROTERSKI Bednarskiego 
ulica Czarneckiego 12 , przyjmuje za­

mówienia tak na miejscu i na prowineyi.

ZNAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

1N8ERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

K rzew y ozdobne
z a r a z  gadzie. Pnące na alta*1 5 gatun­
ków złr. 1-15. Pod ścianę, k ,ąee, 3 ga
tunki 80 ct. 10 gatunków k nących pa­
chnących do klombów złr. 2 . Spirei 10
gatunków złr. 1'50. 4 gatcuul z liściem 
ozdobnym złr. 150. Zarzad ogrodu w 
Łapgzynie, Brzeźany. 342

Administracyę
większych majątków w kraju lub za gra
nieą, poszukuje długoletni i rutynowany 
kierownik wielkich obszarów dóbr ziem­
skich, mogący się wykazać najlepszemi re- 
komendacyami. "Zgłoszenia przyjmuje i o- 
sobiście interesowanym informacyi udziela 
z grzeczności: Dr. Marjan Sietnicki, adwo­
kat krajowy we Lwowie, plae Smolki 1. 3.

Korespondencya prywatna
po 3 ct. od wyrazu.

Piasty!
Znakomity gatunek kartofli pro- 

dukcyi Dołkowskiego, bardzo pleD- 
ńy i zawierający od 28 do 255%  
skrobi, sprzedaje fo lw ark  Twierdza 
po złr. 2 80 z workiem loco staeya 
Mościska w jesien i, lub złr. 3 20 
na wiosnę. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr Twiedza p. Chorośni- 
a, dokąd 'zapas starczy. 6067

Panna, lat 27, sierota, bez majątku, 
wychowana skromnie, bardzo łagodna, bru­
netka, dla braku znajomości na tej drodze 
oragnie poznać urzędnika lub lekarza , lat 
40 do 50, któryby pragnął serca a nie pie­
nię dzy. Zgłoszenia: „Polna róża“ poste 
restrnte Lwów. 340

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Już opuściła prasę

KsigM a do modlitwy dla mężczyzn
ułożona przez 6023

kg. prałata J. ©natowskiego.
Cena egzemplarza złr. 1-50, 180, 2’— i jest do nabycia 

w składzie przedmiotów treści religijnej

Wincentego Kuczabińskiego
we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika I. 3 §

w podwórzu na lewo.
Pp. kupcom i  odsprzedającym stosowny rabat.

ooooooooooooooooooooi

Bopt' sybir l a j n u i u M

szczotek
!ak do użytku domowego jakoteż 
dla browarów, gorzelń, młynów i 
innych celów gospedarskich, a mia­
nowicie: włosiennych, ryżowych i 

dr icianycb — poleca

WOLF c z e r p
skład farb, pokostów i materyałów 

Lwów, Żółkiewska 1. 2.

Rossyjską herbatę karawanową
w oryginał nem opakowaniu S w g t r m  W a s l l e w io z ą  P e r ło w a  w  M o­
s k w ie , opakowany pod nadzorec ces. ross. władzy cłowej po cenach mo­
skiewskich począwszy od rtr. 180 aż do złr. 10-40 za funt rossyjski, poleca

B. S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ulica Trybunalska 1.

Cenniki gratis i franco. Opakowanie bezpłatnie. Zamówienia od 3 fnt. franco.

Nowości!
n a  suknie dam skie

wełniane i bawełniane
poleca najtaniej

(VI. B A Ł Ł A B A N A  Następca

M. LUDWIG
5 ‘97Lwów plac Maryacki 1. 8

Na żądanie próbki franco.

I S Z o i a o ^ p i e t n e  ■ W 3r p r a , - w r3r  ś l i a / b n e .

W Biurze wywiadowezem J. Polióskie- 
go we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 5, 
mogą znaleźć umieszczenie:

P is a r z  e k o n o m ic z n y  znający się 
na czynnościach przy gosp odarstwie roi 
nem.

B o n a  władająca językiem niemieckim 
i umiejąca krawiectwo damskie.

S n b jek t h a n d lo w y  n a p row in - 
oyę, człowiek stateczny, na płacę 60 złr. 
miesięcznie. Wymaganą jest niewielka 
ka cya i dobra rekomendaeye. 6102

Biuro polecić może:
Zdolnego cmhielarza

i kilku

dobrych kucharzy.
a a

Meble i dekoracye
eleganckie, solidne, tanie.

Stolarz F R A N K  tapicer
rok założenia 1835, 56701

Wien L, Krngerstrasse, St. PóltnerM |
Sław ne album z  cennikiem  za nadest. z ł. 1*50.

Codziennie świeże

feslawskie
rozsyła najstaranniej w koszyczkach 

5 -kilowych, handel

St. Markiewicza.
Lwów, Rynek 1. 48. 5622

N a  r a t y !
Portrety olejne i obrazy
podług nadesłanej fotografii, z poręczeniem 
ia uderzające podobieństwo,. miesięcznie 
2 złr., także na prowineyi. Cennik gratis.

M  B . B e im l e r  6069 
Wiedeń, XIV., Sehellingergasse 22.

f f
r E G S N f “

W E L O C Y P E D Y
Katalogi 10 ct. markam

H . BO C K
WIEN

III.H)<uptstrasse72

atare i nowe sprzedijo 
4688 najtaniej
EMIL WEINER
Wian i., SalzthorRatae 4

Samodzielne

z głębokich źróleł 
strumieni, dla miast 

m asteezek, gospodarstw.

POMPY
wszelkiego rodzaju buduje

(JA .  K U N Z
Mor. Ilranice (Weisskirehen). 

Prospekty gratis.

N A  SE Z O N  J E S I E N N Y
zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 

się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, które już nadeszły.

Następujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy:
kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych,dla pań i dzieci l -20, 150, —’2, 

dla pań i dzieci po 1-20, 1*80,

1000 modnych m ufów  
i —-5 zł.

10 00 czapek futrzanych
2-20, do —.4 zł.

1000 flanelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 
2 50, — 3, i —-6 zł.
500 halek włóczkowych 2-50, — 4 zł.
1000 chustek himalaja lepszy gatunek —‘75, 2-25, do —'4

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych snkienek na jesień i zimę 1-80, 2-50. 
1000 modnych płaszozyków na jesień i zimę od 4 złr. 

i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 

po 1 80, — 2, —‘3 i wyżej.
Szczególne nowości:

w stążki, k o ro n k i, w oa lkł, kapelusze damskie I dziecinne, 
ręka w iczki glace, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
peńczechy, parasole do deszczu, bluzę jedwabne I wełniane, 

s z la fro k i, k o s tyu m y i negliże, 
nadeszły właśnie we wielkiej ilośei i uzupełniają się 

_ codziennie
szczeiól niejsza hartowna sprzedaż okazyjna w oddziale 

firanek, kap i dywanów.
innn n* Motl  po 75, 120, 1 90, 2 50.
4000 kap na łóżkJa 2- _  2-50, 3‘-  3 50, 4 - - .

8 • 1 turó w  „ L e a vro u na łóżka, składających się z dwóch

wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.
200 garniturów „Boureti tkanych, składających się z 2 kap 

na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 
8-—, 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1*20, 150, 2 
i wyżej.

900 par firanek oronkowyoh zawsze składających się z 2 
części 1-25, V50, 2'— i wyżej.

300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 
5-50, 6-50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jfigera) 2 metry dłn- 
gioh 3-50, 4-50, 5 75, 6'75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunkn, 2 metry 
wielkie po 2 80, 3*50.

500 dywaulków pod i nad łóżka po 150 i 2 —, strzyżone 
po 2'50. 3*— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4'—, 5-—, 61—, 6’50 i wyżej.

80 dywanów salonowych I kościelnych przed ołtarz, 3 me­
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnyeh 2 50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

800 dywanów pół-salonowych 6-25, 7*— i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2-50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich akór kozich, natural­

nych 5‘50. Skórki Angora 2 — i 2-50.
Derki do podróży 3 50, 5 —, 6*—, z imitacyą skóry tygry­

siej 7-50 i wyżej.!
Dywany salonowa we wszystkich rozmiarach po 5‘/i metra 

dł.: Potlary I firanki koronkowo aż do najlepszych sort.dł.; Potjary I firanki koronkowo aż do najlepszych sort

Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

B e z  p r u c i a !
Pierwszy wiedeński chemiczny j

ia
Szymona Weissa

Lwów, Kopernika 1.12
przyjmuje 57' 5

w sze lk ie  ub io ry  m gskie i su kn ie  dam skie  

nieprnte
do odnawiania i prasowania.

Na życzenie czyszczę ubiory 
w przeciągu kilku godzin.

5876

do zębów
w najmiększym wyborze 

poleca

D, T. WINGKLEKA SYN
Lwów, Teatralna 7.

W iener Niederiage
der

in Hócbst a./M.

Pierwsza 1 na js ta rsza  fab ryka  pieców w Austro-W ęgrzech.

c. k. nadworny maszynista
W iedeń, Y II ./l. Kaiserstrasse Nr. 71. 

Najlepsze regulatory z lanego żelaza
z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, "szpitali, 

kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach

Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. 6056
K U C H N IE  przenośne z emalowanemi niełamiącemi się taflami.
Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.

Wzory i prospektu gratis i franco.
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

Schottenring 8 W i e n  I . ,  Hessgasse 6.

Cenniki i katalogi specjalne 
gratis i franco.

T y t k o  d la  o d s p r z e d a ją c y  ch .

morskie
i ł a s i c z e  , które we Wiedniu w bardzo krótkim czasie bajecznie wielkim 

cieszą się popytem, sprzedaje en gros po dzieńuych cenach targowych po
20 do 35 ct. za k i lo ,  loco Wiedeń.

A .  H O F B A U E R a  N e f f e
wielki handel ryb 6101

W i e n ,  I „  P i s c ł u n a r k t .
Codziennnie świeży towar. — Cenniki i przepisy gotowania gratis.

Miejsce w yflaw ola biletów jazfly do A i i y l i  północnej
p o  e o n a c h  z n i ż o n y c h .

Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatrzenie.
« •  a»ae«Łsfia. o e e c a n e m .  5®cio-
Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze obecny i odznacza się 

czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5362

p rzew o zu  F. STAREK G e lle rts tra sse  T w Lipsku (L e ip z ij . )

W  największym w ybo rze i najtańsze

Wieńce grobowe
poleca handel kwiatów

3 \ S T A C H I E W I C Z A
w e  L w o w ie , p la c  M a ry a c k i 1. 11.

Posyłki na prowineyę uskuteczniają się odwrotną pocztą.

[
Najlepsza i ulubiona

§ marka szampana
ł Talisman-sec
♦
♦

♦
♦

8 o 0 <

J o s e f  T o r l e y  &  G o .
B u dap eszt, 6098

Główne zastępstwo : Franz W e is le in ,
Wien , 1 1 / 2  Czenrtngas&&-4A -------

♦
♦

♦
♦

♦
♦

♦
♦

• I

K A R P I !
Administracja stawów Płotycza p. Ohodaczków powiat 
Brzeźany m a  do  S p rz e d a n ia  1500 kóp jednoletnich 
karpi najlepszej jakości w cenie od 60 ct. do 1 złr. za 

• kopę. Również przyjmuje zamówienia na wiosnę.

Do najbliższych ciągpnień
polecamy po najtańszym  kursie za gotówkę albo też na  ra ty  

m lesieczne wszystkie losy a mianowioie :

L o s y  Komunalne m i a s t a  f i e i n i a
Ciągnienie I. listopada. —  G łówna w yg ra n a  200.000 złr.

P r o m e s y  na te losy po złr. 3’75.
Kupujemy i sprzedajemy lis ty  zastaw ne, nkeye, p r io ry ­

tety , w ogóle w szystkie p ap ie ry  w artośeiow e po n a jp rz y ­
stępniejszych  cenach.

Zlecenia z  prowineyi uskuteczniamy bez do liczen ia  ja-1
kiejkołwiak prowizyi.

To w a rzystw o  bankowe i kantoru w ym iany

&Schellenberg
Lwćw, plac Halicki 1.

4"++4 'MHHh'4-++ 4>++ ++♦ 4H++++++
K an tor w ym iany

c. i  b u l  p liG . Mim l M n  M am
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po knrsie dziennym  najdokładniejszym , (nie licząc 

żadnej prow izyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4‘|i°/» listy  hipoteczne  
5°/o listy  hipoteczne premiowane 
5°/0 lis ty  hipoteczne bez prem ii 
4°/0 listy  Towarz. kredytowego ziem skiego  
4 ‘ / i 0/o lis ty  Banka krajowego 
4‘/,°/o pożyczkę krajową galicyjską  
4% pożyczkę krajową galic. koronową 
4% pożyczkę propinacyjną galicyjską  

d|g 5°/0 peżyezkę propinacyjną bukowińską
X  4ł/j ,J/o pożyczkę węgierskiej k o le i państwowej
X  4*/j"/o pożyczkę propinacyjną węgierską
W  4°/0 w ęgierskie obhgacye indem nizacyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaekie i wę- 
giersAie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 

tP1 pujo i sprzedaje
^  po ce n a c h  n a jk o rzy stn ie jszy ch ,

Uwaga-. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T.
V  kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne m i e j s c o w e  papiery 

wartościowo, tudzież zapadłe kupony z a g o t u j ę ,  bez wszelkiego 
p o trąc en ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

■fi. Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyoh
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.
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Haudel założony w roku 1789. j*

| Największy skład herbaty chińsko-rosyjskiej | 
I Fryderyka Sclmbutha |
I! L w ó w ,  R y n e k  1. 4 5 ,  poleca g
H Herbaty czarne, aromatyczne, silnie Herbaty z kwiatem, aromatyczne, Ja- % 
4j naciągające. sno naciągające. B*
4 ! l/s klg- Congo nr. I. 1'90 ’/2 klg. Peoco nr. III. 280 g.

„ Souchong nr. II. 2 30 „ Peeeo nr. IV. 4-— 1+
^  „ Souchong zbioru majów. 3 — „ Najprzedn. nr. V. 4-— *
4 ( „ Cougo Kaizów naiprzedn. 4 — „ Najprzedn. karawan. 5, 6 i 8-— B-
^  Nalepsze okruchy herbaciane po zł. Zamówienia z prowineyi uskutecz- ^  
4  1'50, t -80 i 230  w paczkach po y2, niam odwrotną pocztą, opakowania nie g- 
^j 7 . i V* kilograma. zaliczani. 6071 1+

■ ■ ■ ■ H i  u m  ■  ■  H a r
Telegram.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność , iż MAGAZYN 
i PBYCOWNIĘ KUTEK istniejący od 24 lat pod fi rmą: Fryderyk Mroziński 
na własność nabyłem i po zupełnem zaopatrzeniu tegoż w świeży, doborowy 
i trwały towar w tych dniach otworzyłem. Ufając w swą 20-Ietnią pracę 
i wykształcenie zawodowe w kraju i za granicą, spodziewam się, iż wszelkim 
wym.gom Szanown./eh P . T. Gęści zadość uczynię. Upraszając o liczne od­
wiedziny kreślę się z wysokiem poważaniem, zostający pod starą f i rma:

J T J L J A N  S O L I K
przedtem FR Y D E R Y K  M R O ZIŃ SK I

 Magazyn ‘i pracownia futer przy ulicy Soh;eakiego 1. 7._____

I

: & K  I B K A T O m C Z
we Lw owie a llcu  K opern ika 1. 3, ulica H alicka  1. 19, 

w K rakow ie S uk ienn ice  I. 20, w Czerni ow cach R ynek 1. 2
poleca

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

H f  © ILE  ILIE(&ZBID®Zi&
j a k o  - t o :

M ydło będźw inow e — używa się przeciw wyrzutom i p lr -  
mom uaskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . , t — -25

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako­
micie działającym środkiem przeciw opaleniu , pryszczy­
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka . . . . . .   -25

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk —*25 

M ydło kam forow o-siarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . —-30

M ydło karbo low e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . — -2Q

M ydło karbolow o -p iask o w e  do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —*20

M ydło k reo linow e zawiera 5%  czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . —.35

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się <jo 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze —'25

M ydło siarkow o-sm ołow e. — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —*35

Mydło sm ołow o-glicerynow e składa się z 85% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygieuicznem mydłem 
to&lelowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako ł - ; pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka *e *80

M ydło sm ołow e zawiera 40B/» smoły (dziegciu); w-' 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek . . . —*80

M ydło storafcsowe używa się przy cierpieniach naskórnych
a p r ze w a żn ie  p rzy  ś w ie rzb ac h  — k a w a łe k  . . — -30

M ydło tym olow e zawięra 3% tytoniu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —*50

' d i t n i f d m l L j  r t ć i Y t u  2' s t e c k i . drukarni i litografii Pillera i Sj?<Hki


